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O g łu s z a n ia  przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersz* 
drobnym drnkiet-..

Listy reklamacyjne aieopieetętowane nic ule­
gają frankowaniu.

Mannskrypta drobne nie zwracają się leoi 
bywają niszczone.
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Zapraszamy szanowi' prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera­
ty na III. kwartał 1825.

Cena prenumeraty na „Gjtzetę Naro­
dową" pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni- 

Niedzielnym
20 złr. —  et,.
10 „  -  „

5 „ — „
1 „  7 0  „

m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 5 0  „
kwartalnie. . 3 n ^  „
miesięcznie . 1 j  30 „

Prenumerata na „ T y g o d n ik  N ie d z ie ln y ” 
wynosi z przesyłką pocztową kwartalnie 35 ct., 
w miejscu 20 ct. _____ _ _

Po ukończeniu druku powieści staroszla- 
checkiej p. t . :

K onluszyc B rzeski
przez K a j e t a n a  K r a s z e w s k i e g o ,  poda­
m y  nową pow ieść J. I. Kraszewskiego 
tytułem :

D z i e n n i k  S e r a f i n y ,
osnuty ua tle stosunków galicyjskich. Jest to 
pendant do P a m ię t n ik ó w  p a n i c z a .

L w ó w  d. 4. lipca.
(Politik  za ugodą polsko m oskiew ską. —  

powodu zgonu cesarza  Ferdynanda. —  Z B ern a.—  
Bism ark na la sce  żydow skiej. — Spraw y polityki 
kościelnej w Szw ajcarji. — Car zaprasza  cesarzo- 
wę E lżb ietę do Krymu.)

P od  napisem  „ A l e k s a n d e r  I I . w W a r ­
s z a w i e "  podaje s ta ro c z e sk a  Politik  a r ty k u ł 
k ie ru jący , k tó ry  n a tu ra ln ie  w obec tego , że M o­
s k a le  z Polakam i p o stęp u ją  ja k  dzik ie  be stje  i 
n iem a nadziei, aby  w M oskalach, ta k  u ogółu 
narodu  ja k  w rządz ie  rych ło  ozw ało się  u- 
czacie  ludzk ie , tudzież w obec tego , że P e te rs ­
b u rg  dzisia j wcale nie zw aża na opin ię  C ze ­
chów -  żadnej b ie  inoże inieć p rak tyczne j do* 
n iosłości, w szelako uw agi je s t  godnym, jako  
w yraz opinii staroczechów . T reść  a r ty k u łu  je s t  
n astęp u jąca :

„T rudno aby  car, dokonaw szy w łaśn ie  w e­
spół z A nglią  w ielkiego d z ie ła  pokoju, d a ł się 
u łudzić nakazauein i p rzez policję lllum inaciam i 
itp . W arszaw y . D oradcy  nie p ozw ala ją  m onar­
chom w idzieć p raw dy. Tym czasem  jed n ak  w 
W arszaw ie  jasuo  jak  na d łoni leży p raw d a  i 
niepodobna, aby k o ła  rząd zące  n ie  w idziały  ko ­
n ieczności u g o d y  l o j a l n e j  z Polakam i. 
Chodzić tu może ty lko  o kw estję  czasu  —  a 
w łaśn ie  chw ila obecna je s t  podobno na jpom yśl­
n iejszą. My Czesi mamy tem  w iększe praw o do 
sum iennego ro zb ie rau ia  te j sp raw y , ile że nie 
jesteśm y  n ieprzy jació łm i ani M oskali, ani P o ­
laków .

„O becny sto sn n ek  c a rs tw a  M oskiew skiego 
do k ró le s tw a  Po lsk iego  polega na teo rji z a- 
t r a t y  p r a w .  P ow stan ie  z r. 1830 n a ru szy ­
ło  s tan  praw ny, k o n s ty tu c ją  z r. 1815 ntw o- 
rzony  — i na tn ra lnem  było, że po pokonaniu

powstania na cliwilę nastąpiła dyktatura i za­
wieszenie swobód konstytucyjnych. Powiadamy 
„na chwilę," albowiem w życiu ludów odrzuca­
my teoiję zatraty praw. Dowodem tego są 
Czechy, są i Węgry. Pojąt tę  prawdę i rząd 
moskiewski, gdy w r. 1861 zmień:I system i 
miało powoli nastąpić przywrócenie autonomi 
c.znych swobód Królestwa. Nie wdajemy się w 
krawe wypadki, które tok rokowań ugodowych 
przerwały, tem mniej, gdy one dość smutnie 
oddziałały i na nasze stosunki stronnictw. Ty­
le jednak przypuścić możemy, że. rząd moskiew­
ski tak obecnie jak w r. 1860 nie łudzi się, 
aby stan oblężenia i cenzura u ludu, do stanu 
konstytucyjnego nawykłego, wywołały inue jakie 
uczucie, jak uczucie nieprzyjacielskie.

„Ale jeszcze  jeden  je s t  powód do ugody. 
Id e a  w z a j e m n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j ,  d la  
k tó re j dz ia ła ły  najznakom itsze  duchy polskie, 
ja k  lir. C ieszkow ski w swoim klasycznym  „Oj­
czenaszu ," nie może być ziszczoną, dopóki s to ­
sunek M oskwy do P o lsk i nie będzie ułożouy na 
podstaw ie federalnej. K ażde z głów nych p le ­
mion słow iańskich  zby t ma w ybitną cechę n a ­
rodow ą, iżby się k iedykolw iek od d ały  pod stry- 
chulec cyw ilizacji. Choćby był pokrew nym , od­
rzucą  go niemniej stanow czo ja k  s trychulec 
niem iecki lub tu reck i. S t o s u n e k  M o s k w y  
d o  P o l s k i  j e s t  p r z e t o  p r o b i e r z e m  
d l a  r e s z t y  p l e m i o n  s ł o w i a ń s k i c h .  
R esz ta  plemion słow iańskich  może d o p i e r o  
w t e d y  bez obaw y hołdow ać idei wzajem ności 
s łow iańsk iej, gdy stan ie  dowód że m oskiew scy 
mężowie stan u  zad aw a la ją  się utrzym aniem  
sp raw  niezbędnie w spólnych, a  narodow ą odrę- 
bowość Po laków  szanują.

„Za ugodą z Polakam i przem aw ia jeszcze  
jeden  powód p rak tyczny . R zeczą  je s t  n iew ą t­
pliw ą, że prędzej czy później Niemcy, idąc za 
swem fatum „D rang  nach  O sten" i za po lityką 
F ry d ry k a  II .,  uderzą  na M oskw ę; że P rusacy  
podobną odezw ę jak  w r. 1866 „do sław uego 
k ró le stw a  Czech" w ydadzą do P o la k ó w ; i że 
położenie M oskwy byłoby w ów czas nie bardzo  
pom yślne, gdyby sto su n k i m oskiew sko - po lsk ie 
nie by ły  już  w ów czas zadaw alająco  załatw ione.

„W yłuszczyliśm y najpierw  powody, k tó re  
M oskwie w skazu ją  ngodę jako  konieczność, a l ­
bowiem obow iązkiem  zw ycięzcy Je s t podać rę ­
kę do ugody. A le i d la  Polaków  je s t  ona go ­
dną pożądania. Żadne plem ie s łow iańsk ie  nie 
będzie w ym agało, aby Polacy , nito  K ąrcjusz, 
p rostem  zrzeczeniem  się  w szystk ich  sw ych praw  
narodow ych i h isto rycznych  usunęli kw estję  
sporną, k tó ra  je s t  g łów ną  zap o rą  wzajem ności 
słow iańskiej. A le też  tak ie j ofiary w cale nie po­
trzeb a . F edera lizm  podaje m ożliwość ja k  n a jzu ­
pełn iejszego  tych  praw  zaw arow an ia  a oraz  m o­
ralnego  i legalnego  s trzeżen ia  in te resów  w spól­
nych na zew nątrz . P o la c y  b ra li sobie kró lów  z 
F ran c ji, Siedm iogrodu, Sztokholm u i D rezna, 
dlaczegóż m ieliby odrzucać w łaśnie m onarchę 
m oskiew skiego? Ź aguba narodow a z ag raża  P o ­
lakom  ty lko  od Niemiec. G erm anizm  z ca łą  s i­
łą  rzu ca  się na Poznańskie , k tó re  w łaśn ie  sk u t 
kiem n ieprzy jaźuych  stosunków  między W a r­
szaw ą a  P e te rsbu rg iem  niem a o p arc ia  m oral­
nego; germ anizm  nurtu je  w G alicji, p rz e d s ta ­
w iając ją  jak o  ra j w porów naniu z K rólestw em . 
U goda polsko m oskiew ska przyn iosłaby  p rze to  
pod w zględem  narodow ym  ja k  najdonioślejsze 
korzyści n ietylko K rólestw u, a le  i reszcie  ziem 
polskich. .

„Ułatwiłaby oua także znacznie słowiań­
skim plemionom Austrji walkę o prawo. Co naj 
bardziej powstrzymuje dotąd Polaków od bez­
względnej walki z systemem centralistycznym, 
to właśnie porównywanie stanu Galicji a Króle­
stwa. Jakkolwiek szczupłą jest autonomia Ga­
licji, zawsze jednak obecnie jest ona większą 
jak w Królestwie. Gdyby stosunek był odwro­
tny, Galicja niezawodnie z całą d terminacją 
nalegała^^^) takież same rozszerzenie antono-

mii, k tó re  jednak  ty lko  drogą  federalizm u może 
być nadane."

Przy toczy liśm y  cały  praw ie ten  a r ty k u ł, 
aby dać dowód uszanow ania s t ro n n ic tw u , 
k tórego  organem  je s t  Politik, i aby mu podzię­
kow ać sa  n iejedną praw dę, M oskw ie w ypow ie­
dzianą P rak ty czn eg o  sku tku , ja k  już pow ie­
dzieliśmy, radom  P olitiki nie możemy p izyp i- 
sać żadnego. Z a  daleko  zap row adziłoby  nas z 
drugiej strony  zbijan ie  wielu m ylnych poglądów  
tego a r ty k u łu  — przedew szystk ie in  zaś w ido­
czne przepom nienie, że Polacy  zaboru m oskiew ­
skiego ży ją  n iety lko  w szczupłych  g ran icach  
K ró lestw a , że dalej i Rusinom  coś się należy 
od M oskali. A w końcu dodamy, że P o lacy  ża ­
dnych u stęp stw  M oskwy odrzucić nie mogą, 
taksam o  ja k  żadnych  wym ódz nie są  w s tan ie  
— niechaj p rzeto  przy jac ie le  nasi w C zechach 
we w szystk ich  podobnych w ypadkach  uda ją  się 
tylko- do M oskwy.

Z powodu z g o n u  c e s a r z a  F e r d y ­
n a n d a  n iek tó re  dzienniki czesk ie  w ychodzą 
już trzec i dzień w żałobuych obw ódkach. Czesi 
spodziew ają  się podobno, że te raz , gdy ko ro n o ­
wany k ró l czeski, w pew nych w zględach  b a r ­
dzo drażliw y, um arł, F ran c iszek  Jó z e f  ko rono­
w ać się  będzie na  k ró la  Czech, przyczem  n a ­
tu ra ln ie  p rzyw rócone zostaną  p raw a korony 
Czeskiej. Nie zapow iada tego jednak  odpowiedź 
ce sa rza  n a  ad res  kondolencyjny, złożony przez 
deputację  p ragsk ie j R ady m iejskiej. C esarz  od­
rzek ł : „Nie spodziew ałem  się, że za  24 godzin 
w rócę do P rag i. D ziękuję  za w yrazy  sym patji 
stolicy; je s tem  p rzekonany^  że bierzo ona u d z ia ł 
we w szystk ich  losach  M ego domu. P ra g a  w iele 
s tra c iła  w n ieboszczyku, s ta ra ć  się jednak  b ę ­
dę w stąp ić  w ślady  inego s try ja ."  D o tyczy  to 
ty lk o  dobroczynności śp. F e rdynanda .

Cesarz Ferdynand , opuściw szy W iedeń  w 
paźdz ie rn iku  r. 1848, ścigany  haniebnie przez  
akadem ików  — a  pew ien pocz tm istrz  chc ia ł n a ­
w et odegrać ro lę  p ocz tm istrza  z S t. M enehould, 
k tó ry  za trzy m a ł L udw ika  XVI. w ucieczce — 
ośw iadczył, że noga jego  więcej już tam  nie po­
stan ie . Obawiano się naw et, i e  w testam encie  
zaw arow ał sobie, aby go we W iedniu  nie cho­
wano. Z daje  się, że tego  nie było, bo cia ło  b ę ­
dzie dzisia j rano  z P ra g i wyw iezione i we w to­
rek  w grobow cu cesarsk im  we W iedniu u k a ­
pucynów złożone. Wedługf Frmdbl., jenera lnym  
spadkob iercą  m ianow any Jest cesarz .

Z B e r n a  donoszą, i e  zmowa robotn icza 
szerzy  się po okolicy. W  B uczow icach  u s ta ła  
robo ta  p raw ie we w szystk ich  fab rykach , a  po 
części u s ta ła  i w Łomnicy.

K o n se r w a ty śc i  « ru^^y w y t o c z y l i  
w a lk ę  bism arKiznib-wi h a  a r e n ie  fin a n ­
so w e j, ua której, spodziewać się należy, osią­
gną niemałe korzyści. Kreuz-Ztg., organ ich, 
zamieściła artykuł przeciw gospodarce rządu 
berlińskiego, a w tym artykule wprost obwinia 
Camphausena i Bismarka o kouszachty z żydem 
Bleichróderem. Dziennik ten tak powiada: „Jak 
już wzmiankowaliśmy, w cesarstwie Niemiec- 
kiem, jak wszędzie, wysokie finansowe sfery, 
złożone po największej części z żydów, śledzą 
czujnem okiem bieg polityki gospodarczej i fi 
nansowej, niezaniedbnjąc nic, coby mogło wpły­
nąć ua uią z zyskiem dla nich. W każdym kraju 
znajdować się musi wszechwładny bankier-żyd, 
który przedewszystkiem baczy na to, aby wejść 
w poufne stosunki z mężami stanu i kierowni­
kami polityki, oraz wejść z nimi w taki stosu­
nek, który by w każdej chwili zniewalał tych 
panów do słuchania rady jego i postępowania 
po myśli jego. Że p. B le ic h r ó d e r , będący 
w Berlinie zastępcą panującej rodziny Rotszyl- 
dów, również stara się zająć takie samo stano­
wisko, i może się wykazać sukcesami, samo 
się przez się rozumie, i leży w naturze stosun­
ków. Wiadomo, że p. Bltichróder nie od dzisiaj 
ma zażyłość z księciem kanclerzem. I jakkol­

w iek p. B leichróder z w ielkiem  w yrachow aniem  
un ika w szelkiej jaw ności w tycli s tosunkach , to 
przecież dosta teczn ie  je s te śm y  poinformowani o 
tem. jak  zniew olić on może księc ia  k an c le rza  
do usłuchan ia  podyktow anej rad y  n iety lko  w 
sp raw ach  pryw atnych , a le oraz w gospodarczej 
i skarbow ej po lityce państw a. Że przy tem  k o ­
rz y s ta  n iekiedy z m anowców, na k tó re  zręcznie  
w prow adza trzec ie  osoby, to  nie należy  do rzeczy. 
P. B leichróder postępu je  zw yk le  ta k  oględnie, 
że je s t  p raw ie  niew idzialnym , a ani p o rtre tu  
jego  napotkać niepodobna w pism ach ilu s tro ­
wanych, ani fo togram u dojrzeć w oknach w y­
staw y  sklepow ej."

„Chce on ty lko  d z ia łać  za  sceną, jak o  w iel­
ki reży szer komedji. Z dobrego ź ró d ła  zapew ­
nić możemy, że na jw ażn ie jsze  u staw y  skarbow o- 
ekonom iczne c e sa rs tw a  N iem ieckiego zaw d zię­
czają  b y t swój „ in telek tualuej tw órczości" pana 
B leichródera. O cenienie w pływ u p. B leichróde- 
ra  na panów  D elb ru ck a  i C am phausena może 
być przedm iotem  osobnego studjum . K siążę, 
kanclerz , o ile s ięg a ją  n asze inform acje, c a łą  
in sp irac ję  północno-niem ieckiego praw odaw stw a 
ekonom icznego oddał w przedsięb io rs tw o  sp ó ł­
ki B leichróder-D elbriick-C am phausen . Ów p rz e ­
nika jący  um ysł księcia, jego  p rak ty czn y  pogląd 
na rzeczy , jego sam odzielny sąd  o nich zda ją  
się w kwestj&ch p raw o d aw stw a ekonom icznego 
abdykow ać n a  rzecz  tych  panów."

Z czasu  osta tn ieg o  zjazdu  ce sa rza  a u s tr ia ­
ckiego z carem  m oskiew skim  C arlsruher Ztg. 
w yniosła  wiadomość, że ca r  w ręczy ł cesarzow i 
l is t  n ad e r uprzejm ie napisany  do cesarzow ej 
E lżb ie ty , zap ra sza jący  ją  na je s ień  do rezy d en ­
cji c a rsk ie j w L i  w a d  j i na  K rym ie, k tó re j k li­
m at bardzo  łagoduy, służy  osobom w ą tłe g o  i 
de lika tnego  zdrow ia, a gdzie  c a ry ca  sp ęd za  co­
rocznie część kąp ielow ego  sezonu.

W  osta tn ich  dniach ubieg łego  m iesiąca od­
by ły  się w ażne r o z p r a w y  w N a r o d o w e j  R a ­
d z i e  S z w a j c a r s k i e j .  W ie lka  R ada berneń ­
s k a  w szcząw szy  za  p rzyk ładem  B ism arka  i F a l­
k a  w alkę  z duchow ieństw em  berneńskiem  w celu 
p rzełam au ia n a tu ra lnego  oporu tegoż  duchow ień­
stw a , uc iek ła  się do środków  lów nież  g w a łto ­
w nych i rep resy jnych  ja k  m entorow ie je j w 
P rusiech . R ad a  Zw iązkow a, k on tro lu jąc  je j czyu- 
ności, sp o s trzeg ła , iż w yroki rząd u  b ern eń sk ie ­
go, skazu jące  na  w ygnanie  w ielu z duchow ień­
stw a  kato lick iego , by ły  pogw ałceniem  p raw  w ol­
nych obyw ateli szw ajcarsk ich , i z ag raża ły  po­
kojowi publicznem u. W  sk u tek  czego w ezw ała  
pom ieniony rząd  do cofnięcia lub zm odyfikow a­
nia  onych. R ząd  kau tonalny , p o party  przez  
W ielką R adę, o raz  p rzez  uliczne dem onstracje  
pospolitego  tłu m u , ape low ał do R ady  N aro d o ­
wej. T a przyznała- -w M Sadzie słu szność  R adzie  
Zw iązkow ej, by jed n ak  nie o k azać  się zb y t su ­
row ą, pofolgow ała nieco rządow i kantonalnem u, 
p rzed łużając do 15. lis topada  term in poddania  się 
rozkazom  w ładzy  wyższej. U chw ała  ta  zap ad ła  
96 głosam i przeciw  29. W rozp raw ach , k tó re  
j ą  pop rzedziły , deputow ani kato liccy  S egerser, 
A rnold i W eck, p ow staw ali przeciw  p rześlado  
waniom rządu  berneńskiego , i żądali n a ty ch m ia­
stow ego zu iesien ia  w yroków  jego . Przeciw nie, 
deputow aui radyka ln i, pp. T euscher, H alfbertin  
i K aiser, zm ienili tym  razem  ro le  sw oje, i mi­
mo cen tra lizacy jnych  dążeń swoich, s ta li się 
gorliw ym i obrońcam i autonom ii kantonalnej, 
gan iąc postępow anie  R ady  zw iązkow ej, k tó ra  
ch c ia ła  ograniczyć sam ow olność kantonu. P . Ce- 
resole, m ów iąc imieniem r z ą d u , i przy jm ując 
term in  odroczenia, usp raw ied liw ia ł in te rw encję  
w ładzy Z w iązkow ej w zględam i zasad  w olności, 
k tó rą  w k w estjach  relig ijnych  uśw ięca publiczne 
praw o szw ajcarsk ie .

O budowie tanich pomieszkań.
I. Świeżo magistrat stołecznego miasta 

Krakowa w swem poczuciu patrjotycznem u­

chw alił (d. 17. czerw ca b. r.)  udzielić  tem u 
p rzedsięb io rcy  40.000 z łr ., ty tu łem  pożyczki, 
k tó ry  podejm ie się w ybudow ać tau ie  pom ie­
szkania.

Nie mam zam iaru  po tęp ić  z gó ry  szlache 
tn ą  uchw ałę  pauów  radców  k rakow sk ich , a le  
ośm ielę się zw rócić ich uw agę, że czynem  tym , 
godnym  w ysokiego uznania, kw estji zasadniczej 
nie rozw iążą, i celu szukauego nie dopuą. Na 
tak ie  bowiem p rzedsięb io rstw o  k oukursu  się 
nie o g łasza , a le  sk rzę tn ie  szuka  się filan tropa 
w rodza ju  S taszyca , lub S te in k e le ra  i daje się 
mu potrzebny fundusz; na  ogłoszony k onkurs , 
z am iast filantropów , s ta n ą  przem ysłow cy, k tó ­
rych  zadaniem  jedynem  będzie  w yzyskać ua 
sw oją rzecz dobroduszność, a  może w ich p rz e ­
konaniu naiw ność m ag istra tu . Z drugiej s tro n y  
budow a k ilk u  domów d la  rodzin  niezam ożnych, 
zasadn iczej kw estji, j a k  ju ż  się  w yraziłem , nie 
rozw iązuje , nędzy nie nsuw a, m ieszkan ia  i n a ­
d a l będą zarazem  drogie , n iezdrow e i niew y- 
godue.

Z astanów m y się  nad  p rzy czy n ą  drogości 
naszych  pom ieszkali, i zadajm y sobie py tan ie , 
d la  czego na Z achodzie, nie w y łącza jąc  naw et 
drogiego P a ry ża , pom ieszkan ia  są  o połow ę 
tań sze  , pomimo ie  ceny g runtów , robotn ików  i 
m a terja łów  są  o w iele w yższe od naszych? 
K ażden k to  zna  P a ry ż  wie, że można dostać  
pokój dość elegancko  um eblow any, n a  p o rz ą ­
dnej ulicy, w raz  z u s łu g ą  za 30 fr., to  je s t  za 
12 z łr. 60 ct. m iesięcznie, k iedy  tym czasem  w 
naszym  Lw ow ie, ta k ic h ie  rozm iarów  pokoj, 
ty lk o  z tą  różn icą , że j e s t  b ru d n y , bez mebli, 
najczęśc ie j w ilgo tny  i b e z  u s ług i kosz tu je  
przynajm uiej ty leż , a lbo i w ięcej.

II. T an ie  pom ieszkania  zależą: 1) od tan iej 
budowy i 2) od sto sunku  pom ieszkań  wolnych, 
czyli domów m ieszkalnych , do lndności.

T an ia  budow a zależy: 1) od w olności b u ­
dow ania i 2) od n tniejętności.

P rz e p isy  po licji budow niczej zab ran ia ją  
wolności budow ania i one to  w y tw orzy ły  w 
k ra ju  osobną k a s tę  budow niczych-przedsięb ior- 
ców (b a u m a js tró w ), k tó re j zo s ta ł  oddany  mc - 
nopol w y łączny  budow y domów.

J e s t  to  jed n a  z g łów nych p rzyczyn  drogo­
ści budow li, a  z tąd  i pom ieszkań . T ak i budo- 
w niczy-przedsięb iorca, m ając w  rę k u  swym 
przyw ilej, godnie odpow iada swem u zadaniu: 
on być m nsi, z n a tu ry  sw ojej, n iepom iern ie  dro­
gim, n iedbałym  i n ieum iejętnym , choćby w rz e ­
czyw istości b y ł ueżonym  i postępow ym , co się 
rzad k o  zd arza . M usi być drogim, bo m ając fa  
b ryk i w  rozm aitych  częściach  m iasta , nie może 
osobiście p row adzić  robót, zm nszony je s t  spu- 
ścić  sie n a  sw ych p jd m a js trzy ch , i pomimo jego  
woli i i.hpH hndAwa m uei w ypaść a rogo . Z re ­
sz tą  nie je s t  jeg o  in te resem  budow ać tan io , ale 
bogacić  się. Nie dość na tem , m usi on być nad to  
n iedbałym  i n ieum iejętnym , bo m ając podw ójną 
pracę, t. j. robo tę  p ro jek tó w  i budow ę sam ą, 
m usi pośw ięcić p ie rw szą  drugiej, nie może r z e ­
czy należycie  w ystud jow ać  i odpow iednio do 
s tud jów  p lan  n ak reślić . (W ię k sz a  ich część za­
ledw ie umie sw e nazw isko  podpisać). J a k ż e  od 
nich żądać w y s tud jow an ia  p lanów , użycia  um ie­
ję tn eg o  m aterja łó w  zna jdu jących  się  pod ręk ą , 
ob liczenia g rubości m urów  i b e lek , lub w pro ­
w adzenia  do budow nictw a w ynalazków  i zasto ­
sow ań od daw na znanych  gdzieindziej ?

To co pow iedziałem , nie je s t  p rzesadą- 
dość spo jrzeć  na budew lę w ysz łą  z r ą k  tak ich , 
aby  nabyć p rzekonan ia  pow yższego . Z e je s t  
n iedbałym , to  każdy  z m ieszkańców  m ógł s p ra ­
w dzić osobiście; w szak  ta k  dobrze we Lw ow ie, 
ja k  w K rakow ie, rzec można z pew nością  p ra  
wie, niem a an i jednego  pom ieszkania  dolnego, 
k tó reby  było  w olne od wilgoci, a częstokroć 
w ilgoć s ięg a  do d rugiego  p ię tra !  A  jed n ak  tak  
ła tw o  je s t  zabezpieczyć ściany  budynku  od 
w ilgoci, a  zdrow ie nieszczęśliw ej ludności od 
s te ra n ia  p rzedw czesnego! A le o ta k ic h  b łahych  
rzeczach  ci panow ie m yśleć nie mogą!__________

Z dziedziny geografi.
G eografia je s t  n an k ą  now ą, to  praw da, ale 

z tą d  nie w ypada, aby  w niej pozostaw iać po­
ję c ia  pochodzące z tych  jeszcze  czasów , k iedy 
ona jak o  um iejętność wcale nie is tn ia ła , a  k tó re  
p rzez  badanie  now sze albo usunięte , albo też 
popraw ione zosta ły . Pojęć tak ich  p rz e s ta rz a ­
łych , z is to tą  rzeczy  i z głębszem  jej pojmo­
w aniem  niezgodnych, je s t  w geografii, a  zw ła ­
szcza  geografii szkolnej, bardzo  wiele. Nie 
chw yta jąc  is to ty  rzeczy , udziela ją  innym  i sze­
r z ą  k rzyw e o niej w yobrażenie , i n ie ty lko  że 
p rzeszk ad za ją , abyśm y z praw dziw ych pojęć 
w ychodząc do praw dziw ych doszli w niosków , 
n iety lko  więc, że nam  do tych  w niosków  d rogę 
zag rad za ją , a le  nad to  p row adzą  n as  na bez­
droża i pustyn ie  logiczne. W ykazan ie  k ilk u  t a ­
k ich  pojęć błędnych , będzie  zadaniem  n a s tę ­
pnych  uwag.

I.

C zytam y powszechnie w geografiach, że 
n a  ziemi znajduje  się pięć mórz głów nych, czyli 
Oceanów . L iczą  do nich Ocean W ielk i, A tla n ­
ty ck i, Indy jsk i, o raz  M orze lodow ate Północne 
i Południow e.

T a k  a to li nie je s t;  na  ziemi jedno  ty lko  
J s s t  m orze, a raczej O cean, ob lew ający ca łą  
z iem ię do k o ła . Jed en  ty lko  je s t  O cean, k tó rego  
odnogam i są  w szy stk ie  inne w iększe i m niejsze 
m orza na  ziemi.

D opóki E urope jczycy  znali ty lk o  A tlan tyk , 
a  po drugiej jego  s tron ie  o lądach  żadnych 
n ie  w iedzieli, ta k  d łngo  w yobrażali sobie, że 
O cean ten  oblew a ca łą  ziem ię do koła . Było 
to  pow szechne u sta ro ży tn y ch  w yobrażenie; a le 
k iedy  odk ry to  A m erykę, k tó ra  się dług im  p a ­
sem ciągnie  od północy ku  południow i, z tam ­
tej zaś s trony  A m eryki znów o dkry to  w ody j e ­
szcze obszern iejsze niż w ody A tlan tyku , w tedy  
u tw orzy li sobie ludzie pojęcie o drugim  O cea­
nie. P odróże P o rtu g . lc zy k a  V asco de G am a do 
In d ji wschodnich, dało E uropejczykom  w iado­

mość o trzecim Oceanie, leżącym z tamtej stro­
ny Afryki. Do trzech tych Oceanów dodano 
morza Biegunowe, zbadane dopiero na początku 
tego stulecia, i w taki sposób ntworzyła się 
teorja o pięciu głównych morzach na ziemi.

R ozdzielenie tak ie  wód na  ziemi w p ro w a­
dziło ludzi w b łąd  niejeden Z ak ry to  najprzód  
ich oczom to w ielkie praw o n a tu ry , podług 
k tó rego  w szystk ie  w arstw y  ziemi, a w ięc tak że  
u łożenie się wód i ląd u  podług  jednego  i tego 
sam ego p lanu i p raw a  się odbyw ało. Zaciem niło 
im i tę  praw dę, że ziem ia, o raz  i w szystko , co 
s ię  na niej znajduje, tw o rzy  jed n ę  całość 
ogólną.

B łędne te  w yobrażenia  nie by ły  bez kon­
sekw encji w życiu p rak tycznem . Uczeni te o re ­
tycy  ta k  sobie w m yśli rozdzielili p ięć mórz 
g łów nych, ta k  zupełn ie  rozerw ali tę  całość, 
k tó rą  one w przy rodzie  tw orzą , ta k  zupełn ie  
jedno ze zależności od drugiego  w yrw ali, że im 
się uroiło, jakoby  woda w jednem  z n ich wyżej 
s tać  mogła, niż w drugiem.

K iedy sp raw a sz ła  o p rzekopanie  k ana łu  
Suezkiego , tw ierdz ili geografow ie angielscy  i 
niemieccy, że m orze Czerwone w yższy ma poziom, 
niż m orze Śródziem ne, i że z tego  powodu 
p rzekopan ie  tego  k ana łu  je s t  rzeczą  niepodo­
bną, poniew aż groziłoby  zalaniem  E g ip tu , a na­
stępn ie  1 południow ych k rajów  E uropy . K ażde­
mu wiadomo, że mniem anie to, p rzez  długi 
czas silnie popierane i w ystaw iane  jak o  n ie­
zw yciężona przeszkoda  d la  śm iałego  tego p rz e d ­
sięw zięcia , zupełnie błędnem  się okazało . Było 
ono n astęp stw em  dzielen ia  wód ziem skich na 
odrębne części.

P rzekopan ie  przesm yku Suezkiego w y k a ­
zało naocznie, że O cean Indy jsk i, k tó reg o  m o­
rze C zerw one je s t  częścią , ma ten  sam  poziom, 
co m orze Śródziem ne, k tó re  znów je s t  ty lko  
odnogą O ceanu A tlan tyckiego; w ykazało , że 
dw a te  O ceany prtd tym i sam ym i w arnnkam i 
istn ie ją , że zo sta ją  w zw iązku  ze sobą, czyli 
raczej jednę  całość tw orzą.

P rzekopan ie  p rzesm yku P anam a, k tó re  
p rędzej lub później nastąp i, w ykaże to  samo 
w zględem  Oceanu A tlan tyck iego  a  W ielk iego .

Ocean Indyjski oddzielony jest od Wielkie­

go gęsto  poprzeryw anym  szereg iem  w ysp, a 
więc zw iązek  ich d la  każdego  widoczny.

M orza L odow ate m ają  g ran ice ty lko  te o re ­
tyczne, rzeczy w iste  zaś gran ice  ty lko  na  pew ­
nej części m ają. T ak  w ięc is tn ie jący  s tan  rze  
czy przekonyw a nas, że wody na ziemi jeden  
nieri zdzielony Ocean tw orzą.

Mocniej jeszcze  przekonam y się o tem, gdy 
zajrzem y do św iętej k sięg i p raw  i p rzykazań , 
k tó re  B óg nad a ł ziem i i całej przyrodzie . W  k s ię ­
dze tej pisanej ch arak te ram i, do k tó rych  nie 
każdy  k lucz posiada, udało  się pierw szem u K o­
pernikow i w yczytać na jg łęb szą  do tąd  poznaną 
tajem nicę p rzyrody , to  je s t  rządzące  całym  
w szechśw iatem  praw o ciężkości. Mówię K o p e r­
n ikow i, bo on pierw szy  w dziele swoim rzuc ił 
z a ry s  te j myśli. New ton do tej samej tajem nicy  
k lucz zn a laz ł i więcej nam jeszcze  w iadom ości 
o p raw ie tem  podał.

Potężniejszej nad  g raw itac ję  siły  we wszech- 
św iecie nie znamy; rozum ujem y ted y  słuszn ie , 
tw ierdząc , że ja k  budow a całego  św iata , ta k  i 
budow a ziemi podług^ jej p raw id e ł się u łożyła .

Jeże li ta k  je s t,  a niem am y uzasadnien ia , 
aby  mniemać, że mogło być inaczej, to  rzecz w 
najgóln iejszycn  za ry sach  w .n astęp n y  sposób 
odbyw ać się m iała. Około śro d k a  ziemi, jak o  
jej p unk tu  ciężkości,- u łożyły się najp rzód  naj­
cięższe m aterje , to je s t  te , k tó re  na jp ie rw  ze 
stan u  gazow ego, jak o  osad płynny opadły. Na 
tej p ierw szej w arstw ie  n łożyła się d ruga , w spół- 
środkow a, jako  późniejszy; na  drugiej trzec ia  
w pólśrodkow a, lże jsza  niż p ie rw sza , a le  cięż­
sza niż późniejsze. T ak  więc stopniow o u k ła d a ­
ły  się (w teo rji) w arstw y  koncentrycznie  do ś ro d ­
ka ziemi, od na jp ierw szej począw szy , aż  do 
osta tn ie j. Na nich dopiero osiad ły  wody, k tó re  
do tąd  unosiły  się na okól ziem i w k sz ta łc ie  
p a r w odnych, umiej lub więcej zgęszczonych. 
W ody znów ułożyły się w spólśrodkow o ze 
w szystk iem i poprzedniem i w arstw am i ziem i i 
ob lew ały  ca łą  n aszą  p łanetę  jednym  n ie p rz e r­
w anym  Oceanem. Nad tym  wodnym Oceanem  u- 
nosil się ja k  się i do tąd  unosi n iep rzerw any  a 
nierów nie g łębszy  od w o ln eg o , O cean po­
w ietrzny.

Gdyby wszystko było pozostało w tym sta­

nie niezakłóconej legalności, to  ziem ia n asza  
złożona z w ars tw  w spółśrodkow ych, ku listych , 
by łaby  w posiadaniu  N eptuna ca ła  za lan a  w o­
dą, zaludniona ty lko  niemem zw ierzęciem  wo- 
dnem i k rzyk liw em  m orskiem  ptactw em . A le tak  
nie pozostało.

J a k  w sze lka  m a te -ja  n a  ziemi n a jp ie rw  od 
w ierzchu tężeje , spodem  zaś najd łużej p łynną  
zosta je , ta k  i ziem ia n asza  d o s ta ła  s tężoną  ze ­
w n ętrzn ą  skorupę, środek  zaś  je j jeszcze  do 
dzisiaj w ognistym  znajduje  się  stan ie , ja k  nas
0 tem  trzę s ien ia  ziemi i w ybuchy w ulkanów  
przekonyw ują. O gnie te  i pary  w ew nętrzne po­
p rzery w ały  w wielu m iejscach dno m orza, po­
tw o rzy ły  szczeliny , którem i k ip iąc w y la ły  się
1 w yniosły  aż nad  poziom wód ziem ię ob lew a­
jący ch  stopione w ew nętrzne masy.

W ystaw ione  n a  d z ia łan ie  chłodu z e w n ę trz ­
nego, niebaw em  s tęża ły , tw orząc  d łuższe lub  
k ró tsz e  łańcuchy  gór.

M iejscam i znów siły  w ew nętrzne w yniosły 
nad  poziom wód całe obszary  dna m orskiego, 
k tó re  w tem  położeniu s ta le  pozosta ły , tw orząc 
dzisie jsze n asze ląd y  sta łe , czy li kontynenty .

Je ż e li sy stem at K opern ika, usuw ając zie­
mię ze środka  św iata , i rob iąc ją  jed u ą  z pod­
rzędnych  p łanet, zn iósł zuchw alstw o s ta roży tne , 
k tó re  ludzi aw ansow ało  n a  Bogów, i niebo u- 
m ieszczało na  ziemi, b ru d ząc  je  w szystk iem i 
ludzkiein i słabościam i, to  i w zgląd  ten, że n a ­
sze kon tynenty  niczem  są  w ięcej, ja k  kopcam i 
przypadkiem  i miejscam i ty lk o  nad wodę wznie- 
sionemi, może posłużyć do u tw ierdzen ia  w nas 
p rzysto jące j ludziom  skrom ności. Po te j m oral­
nej uw adze, p rzystąpm y  do da lszego  wywodu.

Chociaż oddziaływ an ie w nę trza  ziemi na 
je j pow ierzchnię p rzerw ało  chwilowo rów now a­
gę wód, w sze lako  panujące na  ziemi praw o cięż­
kości kaza ło  im zab rać  najn iższe m iejsce ua 
ziemi, a pow ierzchnię ich na całym  obszarze  do 
rów nego u łożyło poziomu.

W  praw idłow ym  stan ie  rzeczy  m iałby  Oce 
an na całej ziemi rów ną  głębokość, w sk u tek  
zaś połam ania, w zdęcia  się  dna  jeg o  i w ykip ie­
n ia  gó r nad jego  pow ierzchnię , nab y ł m iejscam i 
w ielkiej głębokości, m iejscam i znów  pokryw a 
m ielizny. W ogóle dno jego  ta k  się  z robiło  n ie­

rów ne, ja k  pow ierzchnia  w ysta jącego  nad  p o ­
ziom jego  lądu.

P raw d a , że w zniesione nad  poziom w ód lą ­
dy i góry  pop rzeżynały  g ład k o ść  ich zw ierc ia ­
d ła , ale p rzecież  całości ich nie zn iosło , nie po­
dzieliło  ich na odrębne części. W ody ja k  p rzed ­
tem , ta k  i te ra z  zo s ta ją  w szy stk ie  w  p o łącze­
niu, i tw o rzą  jeden  Ocean oblew ający  ziem ię na 
okół od w schodu do w schodu, od b ieguna  do 
b ieguna.

Z tego  fak tu , że O cean p rzew aża  na naszym  
globie, z ab ie ra jąc  t rz y  razy  w iększy  o b sza r j e ­
go pow ierzchni, niż lądy , o raz  z w yjaśnionego 
w yżej sposobu, w ja k i tw o rzy ły  się  ląd y  i m o­
rza , w ypływ ają n ad e r ważne pod w zględem  nau ­
kowym konsekw encje.

1. P ow ierzchn ia  O ceanu  tw o rzy  p raw id ło ­
w ą pow ierzchnię naszego  globu, pow ierzchnia  
lądu  s ta łe g o  zaś ty lko  p rzypadkow ą, k tó ra  m o­
g ła  się b y ła  u tw orzyć inaczej, niż u tw o rzy ła , 
albo też  w cale n ad  poziom wód nie w ynieść. 
O cean więc p rz e d s ta w ia  nam  najczyściej d z ia ­
łan ie  p raw  na tu ry , ląd  zaś s ta ły  p rzed s taw ia  
nam w p rzy ro d z ie  dopuszczoną w szędzie  do p e ­
wnego s topn ia  anorm alność.

2. Je ż e li więc chcem y poznać d z ia łan ie  
p raw  p rzy rody  w niezam ąconej czystośc i, to  je  
na O ceanie b ad ać  m usim y. M ianow icie p raw a  
m eteorologiczne ty lko  na O ceanie dok ładn ie  po ­
znać można, poniew aż na ląd z ie  s ta ły m  p o d le ­
g a ją  one ustaw icznym  p rzypadłościom  z p rz y ­
czyny rozm aitego  u k sz ta łto w an ia  b rzegów  l ą ­
dow ych ,i rozm aitej ich  rzeźby .

3. Ś w ia t roślinny, a  w ięcej jeszcze zw ie­
rzęcy, w O ceanie ży jący , d la  bad acza  w iększą  
nieom al pow inien mieć w ażność niż flo ra i fauna 
lądow a, ra z  d latego , że trz y  razy  w iększy  z a j­
m uje obszar, potem  d la tego , że k ry je  p raw d o ­
podobnie niezliczone g a tu n k i is to t n ieznanych . 
A jeże li życie o rgan iczne  na  suszy  je s t  n ie ró ­
wnie więcej w ydoskonalone i rozw in ię te  niż w 
O ceanie, co najm niejszej nie n lega  w ątp liw ośc i, 
to  w tedy  fauna  i fio ra m orska  p rze d s ta w ia  b a ­
daczow i nieocenione pod w zględem  naukow ym  
k s z ta ł ty  i organizm y p ierw o tne.

M. K aw czyński.



Na Z achodzie panuje wolność zarobkow ania 
a zatem  i w olność budow ania, pod k o n tro lą  
ty lk o  u rzędów  budow niczych. A że konkurencja  
je s t  w ielka a  monopolu niema, z tąd  trn d n iący  
?ię budow lam i, s ta ra ją  się p rześc ignąć  jeden  
drugiego  w budow ie tan ie j i um iejętnej. A że 
budow le są  tan ie  i p ro cen tu ją  się . z tąd  k ap ita ły  
szu k a ją  um ieszczenia w kam ienicach i domach.

Oto jest jedyny i główny sekret tanich 
pomieszkali na Zachodzie, a drożyzny naszych.

M ógłby mi k to  zarzuc ić , że n nas podatk i 
są  w iększe i one p rzy czy n ia ją  się do drożyzny 
naszych  pom ieszkań  Odpowiem, że i tam  znają  
podatk i, w praw dzie  są  one m niejsze, a le  za  to  
cena naszych  m aterja łów , rów nie ja k  ceny 
gruntów  i robotn ików , są  znacznie niższe; je s t  
zatem  w yrów nanie i to  na ko rzyść bez w ątp ie ­
n ia  n a szą  *).

J eże li zatem  św ietny  m a g is tra t m iasta  s to ­
łecznego K rak o w a chce w yzw olić ludność miej­
ską, tj. c a łą  p raw ie  in te ligencję  k ra ju  od ja r z ­
ma, gn io tącego  ją  w ygórow aną ceną m ieszkań, 
jeżeli chce zabezpieczyć zdrow ie je j od zn iszcze­
n ia  przedw czesnego , a  biednym  rodzinom  w y­
dzielić w łasne  ognisko domowe, czego im p o ­
m i e s z k a n i a  k ą t e m  nie dają, powinien zw ró­
cić w szy stk ie  sw oje u siłow ania do obalenia mo­
nopolu baum ajstrów . L ecz na tern działan in  nie 
pow inien p o p rzes tać ; są  bowiem sposoby nowe, 
nowe o dkryc ia  w dziedzin ie  technik i, k tó re  b ę ­
dąc zastow ane w p rak ty ce , m ogą w ydać ja k  
najpom yśln iejsze w ypadki.

I I I .  Do dziś dn ia  nżyw ają w yłącznie  u nas 
kam ieni i cegły do m urów. M ury tak ie  są  d ro ­
gie, i budow a domów d o stęp n ą  je s t  ty lk o  lu ­
dziom jeże li nie bogatym , to  p rzynajm niej z a ­
możnym. A jed n ak  od la t  już w ielu w ynalezio 
ne są  inne mnry, n ierów nie tańsze , i ze sk u t­
kiem  używ ane w innych  k ra jach  przez n iezam o­
żne rodziny. Pom iędzy  rozm aitem i mnram i z a ­
s łu g u ją  przedew szystk iem  n a  u w agę: a) m u r y  
ż w i r o w e  (betonow e), b) m u r y  z i e m n e  (en 
P ire )  i c) m u r y  z c e g ł y  k u t e j .

je n e r a ł  T re u ssa rd  i p. V icat, dwie w ielkie 
pow agi, u trzym ują, że m ury żw irow e są  murami 
przysz łośc i d la  sw ych w arto ści w ysokich . M ur 
żw irow y je s t  niczem  innem, ja k  m ięszaniną żw i­
ru , bądź rzecznego , bądź sztucznego  (tłuczony  
szu te r) i z ap raw y  hydraulicznej, u b itą  w sk rz y ­
ni ruchom ej, drew nianej. Po skrzepnien iu  z a p ra ­
w y m ur tak i s ta je  się  praw dziw ym  monolitem, 
i dlatego  nadzw yczaj cennym, bo posiada w iel­
k ą  w y trzym ałość, w ięc grubość jego może być 
znacznie m niejszą. Poża łow an ia  godną je s t  
rzeczą, że pomimo o lbrzym ich robó t (p o rt cher- 
bu rgsk i, a lg ie rsk i i inne) w ykonanych z tego 
muru w o s ta tn ich  la tach , nie znam y dokładnie 
jego  w y trzym ałośc i w zgnieceniu. P odaw ana 
z w ykle  w y trzym ałość 40 kilog. n a  cen tym etr 
kw adr., może być p rzy ję tą  ty lko  d la  betonów  o 
zap raw ie  bardzo  słabej. Nie m ożna bowiem p rz y ­
puścić, żeby w y trzym ałość m uru żw irow ego b y ła  
m niejszą praw ie  o połow ę od w ytrzym ałości 
cem entu P ó rtlan d , lnb V assy  (70 kilg .), a  ró ­
w n ała  się zw ykłym  murom ceglanym .

M ur ziem ny (en P isó ) zasłu g u je  może na 
w iększą  uw agę od m uru żw irow ego, czyli żw i­
row ca, d la  swej tan io śc i, k tó ra  w ynosi dz iesią ­
t ą  część (m niej w ięcej) m nrn z cegły. W e 
F ran c ji m ury te  są  dosyć rozpow szechnione, z 
k tó rego  w znoszą kam ienice n aw et k ilk o p ią tro - 
we, zam ki, m agazyny i inne budow le. W y trz y ­
m ałości ty ch  m nrów , rów na się w y trzym a­
łości tufu, czyli m artw icy  w apiennej. S łynny 
budow niczy francuzk i, k tó reg o  zasady  do dziś 
dn ia  są  używ ane przez budow niczych, w ezw a­
ny w 1764 r. do przebndow an ia  i p ow iększe­
nia zam ku w północnej F ran c ji (w  P ik a rd ji) , 
zdziw ił się p rzekonaw szy  się, że s ta ro ży tn y  
zam ek ten  całkow icie  w zniesiony został, oprócz 
fundam entów  z kam ien ia  i cokołu, z m uru z ie ­
mnego. Zdziw ienie jego  w zrosło, gdy chcąc po­
w iększyć otw ory  okienne i drzw iow e, użyć m u­
sia ł zw ykłych  narzędz i używ anych do robó t w 
kam ieniu. Pomimo na pozór s łabych  m urów, Ron- 
d elet podniósł zam ek o jedno p ią tro , p rzybudo­
w ał sk rz y d ła  i p o k ry ł cały  gm ach dachów ką, 
k tó ren  do dziś dnia je s t  m ieszkalnym .

Jeże li pan francuzki, może m ieszkać w zam ­
ku  ulepionym  z ziemi, d la  czegóż niezam ożne 
rodziny  m ieszkać w m urach  lepionych nie 
m o g ą?

O wiele zw iększym y moc m urów  podobnych, 
je że li ziemię zwilżym y m lekiem w apiennem  z a ­
m iast wodą, co w spom niany R ondele t zrobił, 
p rzebudow ując ów zam ek. „M ury były  w ybor­
ne co do mocy, a ich pow ierzchnia  b y ła  ta k  
tw a rd ą  i g ład k ą , że nie po trzebow ały  być tyn-

*) Obliczyć nadzwyczaj trudno.

R ó ż n o ś c i .
* O p o m n ik a  G u s to w sk ie g o , mającym stanąć 

w Stan isław ow ie, a o czem  nie jednokrotnie w spo­
m inaliśm y, podaje Gazeta podkarpacka  następu ją­
ce szczegó ły :

Pom nik bez podmurowania będzie 9 stóp w y­
soki, popiersie n ieb oszczyk a wykona p. Marconi, 
profesor m odelowania w akadem ii technicznej we 
Lw ow ie, znany specjalnie w tym zaw odzie. N iżej 
popiersia  tablica marmurowa ze  złoconym napisem. 
Jako akcesorja z jednej strony lutnia, z drugiej 
zwój papierów , całe otoczone lanrowym wieńcem. 
N ad m edalionem  w znosi s ię  orzeł biały, spoczyw a­
jący  na arm aturze. Po nad tern w szystk iem  z po- 
środka szczy tu  skały  w zn osi się krzyż z kam ienia, 
otoczony cierniow ą koroną. Pom nik ten spoczywać  
będzie na suchym m arze, w rodzaju gruzów  z k a ­
m ienia B ryńsk iego , ułożonego na mchn do w y so ­
kości 2 stóp tak, że  pomnik będzie m iał 11 stóp 
w ysokości. N a tablicy marmnrowej w złoconych li­
terach stosow ny w iersz  i nap is. Pomnik będzie już  
w Stan isław ow ie 15. lipca r. b. i kosztuje  3 5 0  zł. 
w. a. K om itet pom nikowy zatw ierd ził ten szk ic , z 
dodaniem aby w arm atorze um ieścić, je ś l i można, 
czapkę ułańską i lancę jako sym bol pieśniarza uła­
nów. Pom nik ma stanąć na cm entarza. Szkic teD 
m usiałby nledz zmianom , jeź lib y  pomnik miał sta ­
nąć na placn publicznym .

* B u r z e  w s z ę d z ie  s z a le ją .  Oto co czytam y 
w W ieku: O burzy, która w d. 20 ., 21 . i 22 . czerw ca  
tyle szkód zrządziła  naszym  rolnikom, p iszą  nam 
obecnie z Sejn, że w okolicy  tego m iasta n a jsil­
n iejsza  burza srożyła się w d. 22 . około godzin y  
4 tej po południu. W  niektórych m iejscach, ja k  na 
polach m iasta Sejn, we w siach: Bnbele, R adzińce, 
Jeziorki, Ł oździeje  i innych sąsiedn ich, oraz na 
folw arkach Jan iszk i, A w iżań ce, Krasnohrnda, S te j- 
deryszk i, Św ięto-Jeziory  i G rykapolu, w szystko  
zrów nane z ziem ią. W łościan ie  koszą połamane ży ­
to i p szen icę. Grad, który padał w niektórych m iej­
scow ościach powiatn Sejneńsk iego i przyleg łych, 
dochodził ogromnych rozm iarów, bo niektóre bryły  
lodn m iały do pół fnnta w agi, zabijały lub ka le ­
c zy ły  drobny inwentarz i ptactw o, a i ludziom za­
jętym  w  poln mocno się  dały  we znaki.

kow anem i i zo sta ły  ty lko  pobielone11 — dodaje 
R ondelet.

M ury tak ie  budynków  w ielopiątrow ycb  wzm a 
cn iają  się ankram i d re w n ia n e m i; są  to  d%ski 
dębowe 3 do 4 cent. g rube  a 10 szerokie. D o­
św iadczenie  uczy, że m ury ta k ie  nie g rubsze 
n ad  54 cent., ukończone w sierpnłiu naw et, mo­
g ą  być je sz c z e  tynków  anemi p rz e d  zimą.

IV. Żeby mieć w yobrażenie  o oszczędności, j a ­
k ą  budujący  nzyskać może, zasto sow ując  ten, 
lub  ów rodza j muru, musim y p rze jrzeć  analizę  
cen 1 sąż. sześciu rozm aitych  m urów.

a) M nr z ceg ły  (pod ług  cen lw ow skich).
Na 1,00 s. s. mnru p o trzeb a :

1800 sz tu k  ceg ieł po 20 z łr. 36.00
20 stóp  sz. w apna  gasz. po 26 ot. 5.00
40 „ „ p iasku  po 5 ct. 2.00
6 m urarzy  po 1 z łr. 90 ct. 11.40
8 pom ocników po 80 et. 6.40
10 p re t. za  dozór i narzędz ia  1.78

Razem  62 58 
b) 1.00 s. s. m uru z kamienna łam anego 

kosz tu je  (ceny  lw o w sk ie ) :
1.250ss kam ienia  po 30 zł. 37.50
10 stóp  w apna g aszonego  5.00
40 s tóp  p iasku  2.00
9 m urarzy  17.10
9 pomocnikom 7.20
10 p rc t. za  dozór i n arzęd z ia  2.43

Razem  71.23
c) Jed eu  sążeń sześcienny  żw irow ca (b e ­

tonu) k o s z tu je :
1, 250s.s. kam ienia po 17 złr. z łr. 21.25
15 stóp  sześć, w apna gaszone- 

nego po 25 et. „ 3.76
5 stóp  sześć, cem entu p o rtland .

po 3 z łr . „ 15.00
40 s tóp  p iasku  po 5 ct. „ 2.00
'/ ,  m u ra rza  po 1.90 ct. „ 0.95
2 pom ocników po 80 ct. „ 1.60
potłuczen ie  kam ienia  „ 4.00
10°/0 za dozór i narzęd z ia  „ 0.25

Razem  48.80
Z ap raw a  m u rarsk a , sk ład a jąca  się z 15 

stóp  wapna, 5 stóp  cem entn i 40 stóp  p iaskn  
je s t  zap raw ą hyd ran liczną , nadzw yczaj energ i 
czną, szybko k rzepnącą , ja k  mogłem się p rze ­
konać z budow y m ostu na grobli w C zerlanach  
(od strony  w ody). D ośw iadczenie uczy, że '/ls 
część dobrego cem entu dodana do zw ykłej z a ­
praw y m urarsk iej, rob i z niej zap raw ę już w 
wysokim  stopniu  hydrau liczną. Z tąd  możemy 
śm iało dać zam iast '/4 części, '/to część cem en­
tu , a wów czas jed en  sążeń  sześcienny  żw irow ­
cu kosz tow ać  będzie  n ieca łe  36 z łr .

d) M u r  l e p i o n y  (en P ise ) lnb z i e m i s t y  
lOOs.s. k o s z tu je :

l,50s.s . w ykopanej ziemi po 2 złr. złr. 3.00
W ap n a  stóp  sześciennych  dwie 

(m leko w apienne) „ 0.50
7, m u rarza  „ 0.95
1 pom ocnik ,, 0.80

Razem  5.25
(Dok. n.)

Przegląd polityczny.
H is z p a n ja .  G dy convenio n ieudało  się mimo 

w ielkich nadziei, jak ie  w nim p ok łada li C ab rera  
i um iarkow ani rząd  k ró la  A lfonsa chw ycił się 
gw ałtow nych środków  rep resy jnych  przeciw  
karlizm ow i. N ajp ierw  jen e ra ł Q uesada  w ydał 
su row e rozkazy , w celu p ostaw ien ia  w śc is ły  
s tan  ob lężenia  tych  pow iatów , w k tó ry ch  g ra ­
suje pow stan ie  i o podatkow an ia  tych , k tó rzy  
z o s ta ją  w s to sunkach  z pow stańcam i D ek re t 
og łoszony p rzez  la  Gaceta de M ndrid  d . 29. 
c zerw ca  uzupełn ia  i uogólnia te  środki. K ażdy 
n abyw ca dóbr n ależących  do liberałów , a sk o n ­
fiskow anych p rzez  k arlis tów , będzie ścigany  
sądow nie.

P rzeciw nie, skonfiskow ane d obra  karlis to w - 
skie pó jdą n a  w ynagrodzenie  szkód  gm innych i 
departam en tow ych  z rządzonych  przez  n iep rzy ja ­
ciela. Ilek roć  l ib e ra ł w zięty  będzie jako  z a k ła ­
dnik lnb w niew olę, na tychm iast musi być uży­
ty  odw et na  jednej z osób, poszlakow anych  o 
sp rzy jan ie  k az lizm o w i; n areszc ie  w szystk ie  r o ­
dziny k arlis tow sk ie , m ające kogokolw iek z człon­
ków  w szeregach  Don C arlosa, lub też człon­
kow ie ju n t k arlis to w sk ich , k tó re  w ciągu  dwóch 
tygodni nie poddadzą  się kró low i Alfonsowi, 
będą skazane na  w ygnanie bez żadnej fownal- 
ności p raw nej. Yossische Ztg. o g łasza l is t z nad 

ran icy  francuzk iej, chcąc n ie jako  zapoznać bli- 
ej z tym i, p rzec iw  k tórym  pow yższe w ydano 

d e k re ta . O pisano  tam  o rgan izację  oddziałów  
k arlis tow sk ich .

I  ta k  czy tam y tam : „Od dni k ilku  groina-

* S z a c h  p e r s k i  zam ów ił w Londynie zegar  
z kurantem. Zegar ten przed w ybiciem  i po w ybi­
ciu każdej godziny ma grać narodowego m arsza 
perskiego. Niżej zegara będzie się  znajdow ała ma­
ła g ilotyna, która za każdem uderzeniem  ma śc i­
nać N egra(?) w ychodzącego z w ięzienia, jak  uieg4yś 
kukułka w zegarach szw ajcarsk ich . Za ten zegar  
zegarm istrz londyński zażądał 25 ty sięcy  franków.

* P o m n ik  T eof. G a u tie r a .  D zienniki fran- 
cnzkie podają wiadom ość o pom nika, wykonanym  
przez Cyprjana Godebskiego dla Teofila G autier? 
um ieszczonym  na cmentaran Montmartre w Paryżu. 
Cały pomnik w ykuty z najczystszego  karraryjskie-^ 
go marmnrn, spraw ia, w ed ług  słów  francnzkich  
spraw ozdaw ców , nader w ytw orne i w dzięczne w ra­
żen ie. W yobraża on Muzę siedzącą na sarkofagu, 
pochyloną nad m edalionem nieboszczyka, nadzw y- 
czajnem  odznaczającym  się podobieństw em .

* W y m ie r a n ie  r a s y  a n g lo s a k s o ń s k ie j  
w  A m e ry c e . N iem a już dzisiaj w ątp liw ości, iż  
potom kowie rodzin, co pierw sze z A nglii osiedlały  
się w A m eryce, w ym ierają tamże i nikną z każ­
dym rokiem w sposób zatrw ażający. L udzie nauko­
wi zw rócili jnż na to od dawna uw agę sw oją; ze ­
sz łego  la ta  dr. A llen, członek T ow arzystw a medy-, 
cznego w M assachusseta, opierając się  na sta ty sty ­
cznych danych, w ykazał w drukowanej rozpraw ie, 
że potomkowie pierw otnych kolonistów  Now ej A n­
glii, znikają ze św iata  coraz w ięcej i przyjdzie  
czas, iż  wymrą zupełn ie.

Z początku przeciw ko tego rodzajn obserw a­
cjom pow staw ano silnie , krytykow ano takow e z o- 
bnrzeniem , mieniono j e  p r zesad zon em i; a jednak w 
końcn okazało się , że oparte są na g łębok ich  i z 
prawdą zgodnych studjąch. D zisiaj, przeciw ko cy­
from najoczyw istszym  w tym w zględ zie , pomimo 
n ajsilniejszej w oli, żadne krytyczne dysputy na nic  
się jnż  nie przydadzą. S tatystyka pw ekonyw a, że 
w znaczn iejszej części gm in w M assachnssets i 
C onnecticut, pom iędzy populacją krajową, ttięcej 
nierów nie ładzi am iera, aniże li się rodzi. W  w ie ­
lu prowincjach państw a, rodziny pierw otnych osa­
dników z każdym dniem się  zm niejszają. N ajśw ież­
sze  rachuby w ykazały, że przeciętnie  w ypada na 
jedno stadło niespełna dw oje <}zieci. Z tych  w -  
m iera stosunkowo 33 '/ a procent zanim  dojdą ao 
piątego rokn życia , a zatem  na jedno m ałżeństw o  
przypada zaledw ie jedno dziecko, które W yrasta na  
człow ieka.

dzą się znow u znaczne za stęp y  „p a rtid a s"  o- 
wych n ieregu larnych  żo łn ierzy , k tó rzy  nie na 
leżąc w łaściw ie do arm ii p re ten d en ta , są  raczej 
sługam i i podw ładnym i bogatych  właścicieli 
jg lejskieh, k tó rzy  wojnę na w łasną  prow adzą 
rękę  i w ielk ie  z rząd za ją  szkody wojskom  rz ą ­
dowym. Te „ p a r tid a s11 są  szezególniejszem  w 
obecnej wojnie zjaw iskiem , p rzenoszącem  nas 
w czasy iście średniow ieczne. S tró j m alowniczy, 
Ich silne po w iększej części postacie , ich u- 
zbrojenie sk łada jące  się z broni palnej i sie­
cznej, m ają w sobie coś aw anturn iczego , coś ta ­
kiego z czem dz iś można się spo tkać  jedynie  
na deskach tea tra lnych . Czasam i siły ich w z ra ­
s ta ją  do w cale  znakom itej c y f ry ; i ta k  w s ty ­
czniu r. b. gdy zdaw ało  się, że nowy rząd  no­
si się z m yślą podjęcia z ca łą  energ ią  dz ia łań  
zaczepnych, siły  ich w zrosły  do 13.000 lu d z i ; 
w k ilkanaśc ie  jednakże  już  dni później, po k lę ­
sce zadanej wojskom pod L a c a r  i Z arauz , s to ­
p niały  do 3000 ludzi ; w p rzecięcia  je s t  ich 
5— 7000 beznstannie  pod bronią. W dniach o- 
sta tn ich  oddziały  te  w zrosły  znacznie i p rze ­
szły  na p.ółnoc; wedle w szelk iego  praw dopodo­
b ieństw a  jeś teśm y  w przededniu  jak ieg o ś w ię­
kszego  przedsięw zięcia , do usku teczn ien ia  k tó ­
rego  p o trzebną  je s t  ich pomoc. Od owych w ła ­
ściw ych „ p a r tid a s 11 dobrze należy rozróżnić  te  
n ie regu larne  oddziały, k tó re  bezustann ie  sto ją  
pod bronią, a  k tórym  za g ran icą  n ada ją  n ie s łu ­
sznie miano „ p a r tid a s1*. O ddziały  te  bowiem o- 
trzym ują  żołd, są  um undurow ane, n a leżą  do a r ­
mii i tw o rzą  poniekąd rodzaj p rzejścia  między 
w łaściw ą arm ią a rzeczyw istem i „p artid as" , na­
leżą jednakże  wedle aałej swej form acji raczej 
do pierw szej, niż do osta tn ie j. G dy rząd  A lfon­
sa w ydaje ta k  surow e przeciw  karlis tom  roz­
porządzenia , k tó re  w cale nie p rzyczyn ią  się  do 
uspokojenia um ysłów  i gdy zw ołanie  kortezów  
o dk ład a  się z dnia ńa dzień, ju n ty  k arlis tow - 
skle funkcjonują bardzo regu larn ie . N aw arska 
ju n ta  rozpoczęła  sw e posiedzenia 29. czerw ca ; 
deputow ani z G uipuzcoa zgrom adzili się 2. l ip ­
ca w Y illa f ra n c a ; nareszc ie  b isk a jsk a  ju n ta  
zgrom adzi się d. 7. lipca-11

A n g lia . D erby m iał mowę na bankiecie 
gildji kupców  korzennych , w której podniósł, że 
d z is ie jsza  zagran iczna  po lity k a  an g ie lsk a  g łó­
wny swój cel w utrzym atfiu pokoju enropej- 
sk iego  u p a tryw ać  musi. Po łożenie neutra lnych  
dziś je s t  trndu ie jsze  niż daw niej ; położenie An­
g lii je s t  w yjątkow e, gdyż k w es tja  g ran iczna  
je s t  jej obcą. Kr,żdy wie, że A nglia  nic nie żą ­
da od sąsiadów , m niema on, że wie rów nież 
każdy , iż "nie lękam y się, aby sąsiedzi coko l­
wiek nam zabierali."

J e s t  to  jeden  z o s ta tn ich  pojaw ów  tego  
p rzejęcia  się opinii publicznej w A nglii sp raw ą  
pokoju lnb wojny. Z am ieściw szy niedaw no a r ­
ty k u ł Economista, musimy te raz  podać głos z 
innej sfery  pochodzący. Fortnighty Beview  o g ła ­
sza  a r ty k n ł jednego  z w yższych oficerów, do­
wodzący. że A nglia  nie by łaby  w s tan ie  obro­
nić ani F ranc ji, ani B elgii w raz ie  gdyby Niem­
cy zechciały  uczynić napad  na te  kraje . „Zba- 
d a w sz .- szczerze  nasze zasoby pieniężne — mó­
wi an to r — n aszą  m arynarkę  i nasze siły  lą ­
dow e, m usim y przyznać, że w raz ie  gdyby 
Niemcy zechciały w ogóle pow rócić do poli 
tyk i, k tó rą  nam przed  m iesiącem  groziły , A n­
g lia  nie m ogłaby nic zrobić ani d la  F ran c ji, 
ani d la  Belgii. A jednak  każdy  obyw atel an 
gielsk i powinien sobie powiedzieć , że nie 
żyjemy w epoce pokojow ej, że daleko po 
za s o b ą  zostawiliśnąy nasze sto sunk i b e z p ie ­
czeństw a, że E uropa  je s t  w tej chw ili na  losie 
człow ieka, k tó rego  zam iary s ą  rów nie zuchw a­
łe, ja k  niegdyś zam iary Napoleona, k tó rego  
am bicja nie więcej ma sk rnpn łów  od am bicji 
w ielkiego ce sarza  F rancnzów , i k tó ry  rozpo­
rząd za  siłą  m aterja lną  nierów nie w iększą od 
tej, ja k ą  m iało na sw e lo zk azy  p ie rw sze  c e ­
sars tw o ."

Ziemie polskie.
(Dyplom  carski dla renegata Popiela. — Stra­

szna kl.iska ua L itw ie .)

D ziennik W arszaw ski z 30. czerw ca podaje  
następu jący
„N ajw yższy  dyplom. Do ua jp rzew ielebniejszego  
M arcelego, b iskupa  lubelsk iego , su fragana  dye- 

cezji chełm sko-w arszaw skiej.
G recko-unicka dyecezja  chełm ska, po wie- 

loletniem  odłączeniu  od kościo ła  praw osław ne­
go, obecnie pow raca na jego łono, i O p atrzno ­
ści podobało się, aby  radośny  ten  w ypadek 
spe łn ił się podczas waszego zarządzan ia  tą  dy-

We w szystk ich  sześc iu  now oangielskich S t a ­
nach, przypada n ie  w ięcej jak  2 a/ ,  dzieci na jedną  
rodzinę, a jeż eli weźm iem y na nwagę śm iertelność 
do 16 rokn życia, liczba ta zm niejszy się do 2. 
W ięc gdy na dwie osoby, składające m ałżeństwo, 
przeciętnie rodzi się z nich mniej jak dwoje 
dzieci, rzecz bardzo oczyw ista, i i  ludność w Ame­
ryce północnej musi się  zm niejszać. Zm iejszanie to 
obrachowano na 2 , procenta przez rok, czyli na 20  
procent przez jedno dziesięcio lec ie. Jeże li cyfry te 
są rzete lne  i zm niejszanie się ludności w ten sam  
sposób dalej postępować będzie, to po 50  latach o 
statn i potomek Purytanów pójdzie do grobn. N ie­
którym uczonym zdaje się, że w obrachunku tym  
je s t  nieco p r zesad y; przypuśćm y z naszej strony 
to samo, ale chociażbyśm y go zredukow ali do po­
łow y nawet, to i tak za la t 100, jeż e li ogólne w a- 
rttnki życia  w niczem się nie zm ienią, z pierw o­
tnych rodzin, co poczęły kolonizow ać N ow ą A nglię  
—  nikt już nie zostanie.

* S z k o d y  spowodowane burzą w Budzie dziś jeszcze 
nie dadzą się obliczyć, mnóstwo domów leży w gruzach, 
wielo jest nie do użycia, a sama szkoda w winnicach 
dochodzi do trzech milionów. Nędza mieszkańców jest 
okropną, a co chwila na ulicach spotyka się ludzi, 
którzy utracili wszystko, m ienie swoje i całą rodzinę. 
N a środka ulicy siedzi w biocie na siennika zbudzo­
nym stara kobieta. Z oczn jej podbitych, krwią za­
szłych, błyszczy szal, była ona zdała od domu w cza­
sie nieszczęścia, a gdy powróciła, zastała w miejscu 
mieszkania swego kupę gruzów pod któremi znalazła 
zwłoki syna i synowej i wnuka swego. Kilka kro­
ków dalej uśmiecha się do przechodnia piękno dzie 
c*ę —  ono niewie o nędzy swojej, niewie, źe nioma
od wczor j nikogo, ktoby się starał o nie. Z niemą
boleścią patrzą inni przed siebie — n ien a ją  oni m iej­
sca, ,gdzisby złożyć mogli głowę swoją.

Oto kilka szczegółów tej walki człowieka z sza­
lonym żywiołem :

Rodzina pewnego iużyuiera składająca się z ojca, 
matki i dziecka mieszkająca na Tabanie, siedzi przy 
kolacji, w chwili powstania bnrzy. Nagle zapada się 
podłoga pod ich stopami, a strumień gwałtowny wody 
zalewa pikój. Żona ginie w otworze, dziecię fale  
rzuciły o mury, ojciec stanął skamieniały. Obudzony 
z przerażenia spojrzał ku dziecięciu, było nieżywe, 
żonę fale do Dunaju poniosły.

W innem miejscu strumienie wody wpadły do ce ­
gielni. Robotnicy ratując się przed falami schowali

S kuteczne w asze w spó łdz ia łan ie  d la  u rze ­
czyw istn ien ia  tej dobrej spraw y, zw róciło  na 
siebie M onarszą w zględność N aszą, dla o k a z a ­
nia, k tórej uznaliśm y za  s łu szn e  N ajm iłościw iej 
zaliczyć w as do C arsk iego  orderu  Naszego, św. 
Anny p ierw szej k lasy , oznaki k tó rego , z a łą c z a ­
jące  się przy  niniejszem , rozkazujem y wam przy 
w dziać na siebie i nosić w edług  przepisów .

Pozostajem y d la  was C a rsk ą  ła sk ą  N aszą 
przychylnym i.

Na oryg inale  w łasn ą  ręką  ca ra  m oskiew ­
sk iego  napisano. Aleksander.

W Jugenheim , 8. (20.) czerw ca 1875 r.
W dniu 20. czerw ca rb. s t r a s z l i w a  k l ę ­

s k a  d o t k n ę ł a  3 p o w i a t y  gub. G r o d z i e ń ­
s k i e j :  B i a ł o s t o c k i ,  P r u ż a ń s k i  i W o ł k o -  
w y s k i .  Po d ługich  npałach , k tó re  nie p rze ­
szkodz iły  św ietnem u w zrostow i zboża, sp ad ła  
szalona naw ałn ica, k tó rej żadne pióro nie opi­
sze, a k tó ra  ca łą  nadzieję  p ięknych plonów zbu­
rzy ła . D eszcz gw ałtow ny i spada jące  masy lo ­
du dokonały  d z ie ła  zn iszczenia. S tra ty  w T a r ­
nopolu w ynoszą 6.000 rubli, w Ju ljan ce  W łod- 
kow skich  cały  posiew  wniwecz obrócony, tak - 
samo w HoźneJ, w m ajątku  K o łłą ta jów  w Ma- 
łynce i w dobrach J .  W. K rnzenste rna . H ero- 
nimowo, O lizarów  zupełnie zuiszczone. Połow a 
M ostow lan zg o rz a ła  od uderzen ia  piorunu. P io ­
run zab ił też w iele ludzi, i ra z ił  niezliczone 
m nóstw o zw ierząt. B urzy, j a k a  sza la ła  po Bia- 
łow ieżkiej puszczy, n ik t nie je s t  sobie w s tan ie  
dokładnie  w yobrazić! Is tn y  to  by ł obraz piek ła .

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Przypom inam y, że dziś w ogrodzie S trze­

leckim  zabawa ogrodowa, na korzyść Zakladn glu- 
cho-niem ych. N ie w ątpim y, że szlachetny cci w spo­
m ożenia fnndnszu, jednej z uajhnm anitarniejszych  
in stytucji krajowych, jak również staranne urzą­
dzenie tej zabawy połączonej z loterją, w yposażo­
ną kilkuset bardzo e leganckietni fantami, liczną w 
ogrodzie Strzeleckim  zgrom adzi publiczność. D o­
wiadujem y się również, że kom itet postarał się, 
ażeby restauracja ogrodowa tak pod względem  ta­
niości jako też doboru potraw i napojów, szano­
w nych gości zadow olić m ogła.

—  W czorajsza Gaz. lwowska  d o n o si: J. E. pan 
nam iestnik sp ędził noc dzisiejszą  bezsennie ; mimo 
to stan sił j e s t  dziś zadowalającym . Stan wypocin 
jednakowy.

— Jak jnż  donieśliśm y we w czorajszym  nume­
rze, odbyła się w piątek w tutejszym  sądzie karnym  
przed sądem przysięgłych rozprawa w sprawie L e­
szka  , czy li A leksandra Schnauferta, oskarżonego o 
autorstwo i rozszerzan ie broszury pod tytułem  Ge­
nesis , pierw sza księga  M o jż esz a , z hebrajskiego  
zpolszczy ł X . Y. braciszek jezu ick i, Amsterdam 1872

P ogłosk i po m ieście ubiegające , iż  pow yższą  
broszurę nabyć można w kawiarni p. D obrowolskiej 
zpowodowały rew izję policyjną. D nia 7. czerw ca  
znaleziono istotnie w tym lokalu kilka egzem p larzy  
tej broszury na stolika u kelnera.

Broszura pisana jest w ierszem  rymowanym. 
Prokurator oskarża autora , że traw estując księgę  
M ojżesza o stw orzen ia św iata  1 starając się owo 
opisanie biblijne w śm iesznym  przedstaw ić św ietle, 
usiłow ał w sposób drastyczny, połączony z nadzw y­
czajnym  cynizmem  blużnić stw orzyciela św iata.

Po przeprow adzenia głów nej rozprawy sąd przy 
sięg łycb , sk ładający się z pp. Schneidta, Lazarusa, 
S teplera , Schirm era , O lew ińskiego , Brendla , B a­
czyń sk iego , Brzezińsk iego , C zajkow skiego, Schm idta, 
Bronikow skiego i' dr. K arcza, uwoluił p. Sznanferta. 
od zarzuconej mu 7 głosam i przeciw  5. Całą jeg o  
karą b y ło , iż przesiedział się w w ięzieniu 21 dni, 
będąc w śledztw ie.

— Uwiadam ia się, że popis glucho-niem ych w 
szkole izr. koncesjonow anej p. J. Bardacha, odbędzie  
się w poniedziałek na dniu 5. lipca 1870  o go­
dzinie 10. rano w kam ienicy pod 1. 36  na 2 p ię­
trze, ulicy Krakowskiej śródm ieście.

—  Z powoda rzacen ia  przez kogoś dom ysłu, że 
wzm ianka w Gazecie N arodow y, o oficerze z acze ­
piającym pan ien k i, w ychodzące z pensjonatów , do­
tyczy  się zapewne porucznika od pułku br. Kellner 
Nr. 41 , pana Klem ensa Czernowicza U nickiego, mo­
żem y z w łasnego zbadania tej sprawy ośw iadczyć, 
że owa w zm ianka wcale nie odniosła się do tego  
porucznika.

—  N aczeln ik  w iedeńsk iej dyrekcji pocztowej 
przeniósł oficjała pocztow ego Edmunda Cordier — 
LOwenbaupt ze Lwowa do W iednia.

—  Na nadgrobek dla ś. p. Ruprechta złożył p. 
Kuhn A dolf na ręce p. A. G. w R edakcji G. N ar. 
3 zlr.

— Na zakupno obrazu Matejki Unja Lubelska 
złożyli w Adm. Gaz. N aród, książę KalikBt Po- 
niński 100 złr., p. Adolf Kuhn 3 zlr. 25 ct.

na poddasze. Wtem piotuu w dach uderza, i nie­
szczęśliwi ludzie giną w płomieniach, lub rozhukanych 
walach powodzi. Oto tragedja!

* L e ta rg .  Szczególny zaiste wypadek letargu zda­
rzył się świeżo przed kilku tygodniami, i wielkm 
szczęście, że nio zakoiic:yl się pog’zebem. W majętno 
ści bowiem B. kolo Częstochowy, właściciel tych dóbr 
pau W. zachorował i umarł., ale tylko pozorną śmier­
cią, którą jednakże wzięto za rzeczywistą. Skutkiem 
togo wydane zoBtały rozporządzenia do pogrzebu. Aby 
mieć wyobrażenie o położeniu osoby dotkniętej letar­
giem, dosyć tylko posłuchać pana W ., opowiadającego 
to zdarzenie. Słyszał on wszystko, co tylko mówiono, 
a nawet owe uaj-traszniojszo s łow a: „za godzinę mo­
żna przykryć trumnę wiekiem i zaśruhować, a nastę­
pnie pochować." — Szczęściem przy dopełnianiu pier­
wszego rozkazu śpiący dal znak życia, wstrzymano za­
tem pogrzeb i pozornie zmarły pozostał jaszcza w tym 
stanie przez szesnaście godzin. Po upływie tego cza­
su, przebudził się, a że nie umarł, dowód najlepszy, 
ii pizejeźdżając przed tygodniem do Ems przez War­
szawę, sam opowiadał to zdarzenie.

* S z k o łę  g ó rn ic z ą  w  P a r y ż u  skończyli n ie­
dawno byli uczuiowie szkół batyguiolskiej i niontpar- 
naskiej i otrzymali dyplom inżynierski pp. Jasiński 
Piotr, Obalski Józef i W aliszewski Czesław.

* O m y łk i  d r u k u .  N ie tylko nam zecery figle 
płatają, wszędzie się to zdarza, a uiektóro omyłki na­
brały prawie historycznego rozgłosu. Wszyscy pewnie 
pamiętają, jak w Warszawio za feldmarszałka Paszkie­
wicza zrzucono z urzęłu cenzora za to, że w K urje- 
rze W arszaw skim  zamiast cesarzowa i królowa, 
wydrukowano cesarzowa i krowa. W gazecie fran­
cuskiej z X VIII. wieku czytano o Ludwiku XV., 
źe się powiesił w lesie Fontameblau, zamiast, że 
się z ab łąk a ł; zamiast pordu wydrukowano peadu. 
M onitor za Ludwika Filipa włożył w usta ministra 
Guizofa wyrazy: już mi figlów nie staje „je suis ń 
bont de mes farces* zamiast: już mi s il  nie staje 
„je suis a bont de mes forces. “ —  Na krótko przed 

śmiercią króla Hieronima czytano w dzionuiku P a  
trie, zamiast: polepszenie utrzymuje się, le mieux 
persiste, stary się upiera, le Weux persiste. —  Alfons 
Karr napisał ra z : cnota musi mieć granice (des bor- 
nes) a wydrukowano, że musi mieć rogi (cornes).

—  Dow iadujem y się , iż urędnicy baukowi za ­
m ierzają w przyszłym  tygodniu arządzić zabawę 
na W ysokim  zamku na cel dobroczynny.

—  ( L . )  Z p o d  Z a le s z c z y k .  Jakieś złowrogie  
fatum zaw isło nad antonomią naszego pow iatu. N a­
reszcie  i 2g ie  triennium prawie kończy się, a my 
nie mamy jesz cz e  nowo ukonstytuowanej R ady po­
w iatowej. Ośm m iesięcy przeszło, jak  przedłożono  
c. k. nam iestnictwu akta w yborcze na prezesa i 
W ydział R ady pow,, ale dotychczas ani słychn, 
pomimo żeśm y prosili, ba i sztnrm ow ali c. k. na­
m iestnictw o w tym w zględ zie , które na pojedyn­
czych obyw ateli prośby, przez nsta c. k. radcy p. 
L oebla, najsolenniej nam przyrzekało rychło z a ła ­
twić przedłożone sobie wybory, jednakże do dziś 
ani słychu! czy nasz pow iat chcą pozbawić auto­
nomii w yjątkowo? nie pojmujemy. Nie z asłu ży liś­
my na karę odjęcia nam okruchy tej autonomii 
pow iatow ej.

N ie chcemy pornszać drażliw ości byłej Rady 
pow iatow ej, która od trzech  la t zapelnie nie zb ie ­
ra się , a w yższe  władze tak rządowe jak  autono­
m iczne i każden z czytelników  łatwo pojmą, ile  
przez stagnację  w działania adm inistracyjnem  po­
nosi ludność powiatu uszczerbku w sw ych potrze­
bach z ustroju gmin płynących. Przeto zm uszeni 
jesteśm y w ładz najw yższych zw rócić uw agę, aby 
raczyły  raz przedłożone sobie akta wyborcze ua 
prezesa  i W ydział pow ., Z aleszczyck i rozstrzygnąć  
i tym sposobem wybawić nas z kłopotów adm ini­
stracyjnych powiatn.

—  P r a g a  25. czerw ca. W  dnin 24 . z. m. b j ła  
okolica nadm ołdawska widow nią zaciek łej, około 
dwóch godzin trw ającej burzy. O */» na 9 - z w>e* 
czora doszła ta w sp a n ia ła , le cz  w skutkach sw ych  
nieste ty  często sroga gra żywiołów do sw ego  kul­
m inacyjnego pu n k tu , zsyłając gęste  m asy gradu, 
przeciętnej w ielkości dużych tureckich orzechów. 
Szkody na polach zrządzone nie dadzą się je sz cz e  
obliczyć , dosyć nadmienić , że grad ze stopniowo  
w zrastająca gw ałtow nością padał przez ośm minut.

Czyżby inaczej mogli egzystow ać szklarze, 
gdyby niezbadana w swej mądrości potęga, od czasu 
do czasu im nie pom agała ?

— S o k a l  27. czerw ca. P olicja m iejscow a n a ­
leży  do zakresu działania zw ierzchności gm innej, 
jednak nie w szystk ie  gm iny pojęły ciążący na nich o- 
bowiązek, szczególn ie  pod w zględem  m oralności 
publicznej i bezpieczeń stw a osob istego. Do takich  
zacofanych gmin należy niestety  miasto Sokal, le ­
żące nad rzeką Bng. W każdem m ieście położonsm  
nad rzeką, w której m ieszkańce m iasta zw ykli się 
kąpać, policja m iejscowa zaraz z wiosny bada ko­
ryto rzeki, oznacza m iejsca przydatne do kąpieli, 
osobno dla m ężczyn, osobno dla kobiet, w skazuje  
m iejsca, gdzie można konie pławić, a gd z ie  znów  
kąpać się  nie wolno z powodu n ieb ezp ieczeń stw a, 
W szystk ie  takie m iejsca oznaczone byw ają stoso- 
wnemi napisam i na tablicach, które się  przybijają  
ua słupach. O tein w szystk iem  w królestw ie Lodo- 
m erji a szczególn ie  w naszym  grodzie ani słychać.
U nas od dawna w szyscy  kąpią się  razem , bez 
różnicy płci i wieku, jak  za dobrych czasów  A da­
ma w raju, a pom iędzy kąpiącym i się  uwijają się  
w stroju Adamowym jeźdźcy pław iący konie, a 
w szystko dla tego, aby się odróżnić od w ięcej ncy- - 
w ilizow anej G alicji. W  tym roku znalazł się jakiś  
przedsiębiorca, m ający trochę w ięcej p oczu iia  mo­
ralności, niż ta te js za  zwierzchność gm ina, i wybu 
dował na B ugu bndki do rozbierania s ię  osobne 
dla kobiet, a osobne w niejakiem  oddaleniu dla 
m ężczyzn. M yliłby się  jednak ten , któryby sądził, 
że przynajmniej teraz zw ierzchność gm inna będzie 
cznwać nad tern, ażeby nikt nie w ykraczał prze­
ciw  m oralności. W idziano bowiem tnż obok pań 
kąpiących się w Bugu, m ężczyzn rozbierających  
się, a potem  oganiających  po rzece  w strojach, 
które w raju były nżyw ane, a dodać należy, że  
rzeka w tern m iejsca dochodzi najw ięcej do trzech  
stóp g łęb ok ości; również swobodnie odbywa się  
pławienie koni pom iędzy kąpiącym i się. M ieszkańcy  
zatem  naszego grodn, m ający trochę w ięcej poczu­
cia m oralności, a szczególn ie płeć piękna, oczekują
z niecierpliw ością chw ili, w której szan . zw ierzch ­
ność gm inna, te niedogodności nsunie.

—  Z  S z c z a w n ic y  donoszą nam , że za kilka­
naście dni odbędzie się tam pośw ięcenie nowo w y­
budowanej przez p. Tom auka kaplicy. N iezaprze- 
czenie w ielką ona będzie dogodnością dla gości k ą ­
pielow ych.

—  C z e r u io w c e  dnia 28. czerw ca. Nader św ie ­
tnie o lb y ło  się 26. b. m. poświęcenie chorągwi tu­
tejszych  nowo uniform owaoych m ieszczan -strzelców . 
Chorągiew tę jnż  przed 9tą  godziną z rana pod 
przew odnictw em  p. Ig . Schnircb jun. z mnzyką  
ochotniczej tutejszej straży ogniowej, której on je s t  
komendantem, z pom ieszkania p. dr. W ezlera w y­
n ieśli m ieszczan ie przed kościół rz. kat. i tam się  
uszykowali. Znajdował się  tam zastępca prezydenta  
radca uam iestuictwa p. P auli, c. k. jenerał, de Banm- 
garten z św itą oficerów, burm istrz p. dr. Ambros 
z radcami m iasta , przełożeni urzędów z licznym  
orszakiem , depntacje Tow arzystw  strzeleck ich  z Ra- 
dowiec i K im polnngu, ochotniczej straży ogniowej, 
Stow arzyszen ia  w eteranów , tudzież zastępcy  lw ow ­
sk iego i tyrolskiego T ow arzystw a strzeleck iego , n a ­
reszcie  wiele innych z okolic przybyłych gośc i i w 
ogóle widzów. Chorągiew z jasno-popielatej jedw a­
bnej m aterji, z fręzlam i błękitno-am arantowem i z ce­
sarskim  orłem na jednej a z im ieniem  protektora  
arcyksięcia Karola Ludwika ua drngiej stronie, 
przyozdobioną jeszcze  była nader kosztow ną hafto­
waną w stęgą , ofiarowaną przez chrzestną matkę 
arcyksiężniczki Marji Teresy . W  zastępstw ie  tej to 
dostojnej pani, ukazała się w tow arzystw ie  komeu 
danta strzelców  p. dra W exlera pani baronowa 
W assilko  di Serecki małżonka b. m arszałka sejmn. 
W  nabożeństw ie odprawionem  przez ks. P ilarskiego  
brało udział S tow arzyszen ie śpiew aków; ksiądz ka­
nonik dr. Kórnicki miał stosow ną przem owę do l i ­
cznie zebranych m ieszczan  i obyw ateli tutejszych  
i okolicznych i zakończył takową błogosław ieństw em  
całego domu cesarsk iego . Po odbytej dalszej cere- 
monji, po odpowiednej przem owie pani baronowej i 
wyżwspom nionego kom endanta, odśpiewano hymn lu­
dowy i rozpoczął się pochód strzelców  przez ulicę 
Lw ow ską, przez rynek i Siedm iogrodzką ulicę, wśród 
ozdobionych dywanami balkonów, wśród liczn ie  w y­
w ieszonych chorągiewek.

Zdążyw szy przez ogród Indowy do strzelnicy; 
udekorowanej w chorągiew ki, girlandy, sosninkę etc. 
przy ciągłym  udziale licznej p u b liczn ości, złożono  
chorągiew  w s a l i , gdzie p. dr. W exler  depntacje  
w yżwspomnione serdecznie przyjm ował. S trzeleckich  
premjów naliczyć można było przeszło 2 0 , z których  
pana Aleksandra barona P etr iny , pp. dr. W exlera  
i Bindera, króla karkow ego, tudzież pp. Leona de 
W assilko i M ikołaja barona M nstazzy, do koszto­
wniejszych i najgnstow niejszych należały.

Po krótkim wypoczynku rozpoczęło się w edłng  
programu o 11. przed południem strzelan ie  , przy 
czem i Lw ow ianie zaszczy tn ie  się pop isyw ali. Ban- 
ket su ty  rozpoczął się około 6tej z w ieciora  , na 
którym przybyli gośc ie  , tudzież w iele z zaproszo­
nych houoracjorów m iasta, urzędników i wojskowych  
się znajdowało. W  następny zaś dzień, t. j . 27go  
dla uczczen ia niejako św . pam ięci W ładysław a króla 
w ęgierskiego, urządzony był z w ielką starannością  
w ogrodzie publicznym  festyn  ludowy na korzyść 
ubogich m ia s ta , któren znaczny przyniósł dochód.



  T a rn ó w  d. 28 . czerw ca. N a dzjsiejszem
posiedzeniu Rady powiatowej przyszła  pod obrady 
spraw a Tarnowskiej kasy oszczędności. Wiadomo 
pow szechnie, że założycielką t.ej _ instytucji by ła  
R ada m iasta Tarnow a, dając na pierw szy początek  
16 ty sięcy  zł. i swą porękę. W ydział zarządzający  
tą  kasą, w ybierany był z razu co 3 la ta  przez  
Radę m iejską, jako w łaścicielk ę  i założycielkę . Po 
niejakim  czasie  jednak przyszła tak Rada m iejska 
jak  i W ydział kasy oszczędności do tego przeko­
nania, że zmiana całego W ydziału i dyrekcji co 3 
lata, zaw isła  od każdorazowego składu R ady m iej­
sk iej, który znown zaw isł od różnych chw ilow ych  
okoliczności, nie może w yjść na korzyść in stytu cji 
finansowej, która potrzebuje stałości i ludzi w tej 
g ałęzi ekonomii wpraw nych i w ytraw nych. P ow sta ­
ła  i ta obawa, którą ostatnie wybory do R ad m iej­
skich w D rohobyczy, Kołom yi, Stan isław ow ie, aż 
nadto spraw dziły, że może nastąpić czas, gdzie  
przew aga elem entu Żydowskiego, tak w rogiego na- 
szem n społeczeństw u, owładnie Radę m iejską i w y ­
bierze taki W ydział i taką dyrekcję kasy o sz c z ę ­
dności, która instytucję  tę albo do upadku p rzy­
prowadzi, albo co gorsza, do niecnych sw ych celów  
w yzyska. A nie je s t  to płonną obawą. Kto ma 
oczy do patrzenia i uszy do słuchania, ten musi 
w idzieć i  sły szeć , jaką  dem oralizację, jaką  nędzę 
sprowadził W kraju naszym  elem ent lichw iarsk i, i 
jaką  sprow adzi je szcze , j eż e li urn w szelk iem i s iła ­
mi nie staniem y oporem.

P ow iedział wprawdzie jakiś tam m inister w ę­
giersk i, Że z em ancypacją żydów  nstała kw estja  
żydow ska; my zaś twierdzim y, że z emancypacją 
żydów rozpoczęła się n nas dopiero na dobre ta 
kw estja. W alk a  o byt, tak moralny jak i m aterjal- 
ny, którem n zagraża n nas judaizm , to najw ażniej­
sza dla nas dzisiaj kw estja, to najw yższa zasada, 
której w szystk ie  inne z natury rzeczy  podporząd­
kować należy.

Otóż ta  zasada skłoniła Radę m iejską do zmia­
ny pierw otnego statutu kasy oszczędności. Zam iast  
w ybierać eo 3 lata W ydział kasy oszczędności, 
w ybrała R ada m iejska raz na zaw sze  W ydzia ł z 
21 członków, z których co 3 la ta  w ystępuje trze  
cia część, a reszta tj. 14 w ybiera w m iejsce w y­
losow anych innych 7 członków. Tę zmianę statutu  
potw ierdziło c. k . m inisterjum. Burm istrzow i m ia­
sta  przysługuje z tytnłu poręki m iasta, kontrola kasy 
oszczędności w granicach, jak ie  ustaw a zakreśla.

Ze zm iana ta w yszła  na korzyść tej instytn- 
cji, oto dowody o czyw iste: W ydział i dyrekcja o- 
czyszczon e  zostały z niektórych Żywiołów, które  
w eszły  w skntek ostatn iego wyborn przez Radę  
m iejską, a nie kw alifikow ały się do zarządu takiej 
instytu cji. Charakter m ężów, zasiadających  obecnie  
w W ydzia le  i dyrekcji, jak o też  nm iejętne, spręży­
ste  i uczciw e działanie budzą pow szechne zaufanie  
do tej in s ty tu c j i; napływ p ien iędzy ogromny, obrot 
znaczny, a fundusz rezerw ow y wzrósł w przeciągu  
6 la t z 21 na 60  ty sięcy  z łr .

Otóż ta zmiana pierw otnego statntn nie pode 
bata się niektórym  ludziom. Jednym  z nich szło  
tylko o zasadę. N ie m ogli się oni zgodzić z tern, 
aby m iasto, ręczące za kasę oszczędności całym  
swym  m ajątkiem , nie miało jej zarządu w swym  
rękn. I my stoim y po tej stronie, ale tylko w czę­
śc i. Można bowiem zabezp ieczyć m iastu zw ierzch­
ności nad kasą oszczędności, dając jej najobszer­
niejszą kontrolę i ndzial w zarządzie, a le nie do­
magać się  kon iecznie w ybierania całego W ydziału  
przez każdorazową Radę m iejską, bo to, jakeśm y  
wyżej w ykazali, instytu cję  tę albo zgubić, albo co 
gorsza, na usługi najw iększych wrogów  naszych  
oddać może. Ta klasa zwolenników  pierw otuego  
statntn powinna zasadę swą podporządkować naj­
w yższej za sad z ie , w a l k i  o b y t .

In n ym  przeciwnikom  dzisiejszego  zarządu ka ­
sy  oszczędności szło i id zie  nie o zasadę, alo c zę ­
śc ią  o osob iste, częścią  o rasowe cele. Otóż ró in e -  
mi intrygam i doprowadzili do tego, że pomimo za ­
tw ierdzen ia nowego statutn przez nam iestnictw o i 
m inisterstw o, i pomimo, że kasa oszczęd ności już  
od 6 la t tym statutem  się rządzi i to w najko­
rzystn iejszy  sposób —  kazano statu t ten przed ło­
żyć  R adzie pow iatow ej i W ydziałow i krajowem u  
do potw ierdzenia, a gdyby go in stancje te nie po­
tw ierdziły , wrócić do pierw otnego statu tn t. j .  do 
pierw otnego sposobn w ybierania W ydziałn kasy 
oszczęd ności przez  każdorazową Radę gminną. 
Otóż potw ierdzenie rzeczonej zm iany w pierwotnym  
statucie było głównym  przedmiotem  d z is iejszego  
posiedzenia R ady pow iatow ej. Poniew aż szło o rzecz  
nader w ażną, stanęła cała R ada w kom plecie. Po  
długich debatach przyszło do głosow ania. Za zm ia­
ną pierw otnego statntu tj. za obecnym stanem rze­
czy  byli, z wyjątkiem  jed nego , w s z y s c y  żydzi 
reprezentanci m iasta T arnow a, tj. trzech m ieszczan  
i sześc iu  z w yższej in te ligencji, m ężowie zacn i i 
znpełnie n iezaw isłego  zdania, jako też z w yjątkiem  
jed nego  w szyscy  reprezentanci w ięksych posiadło­
śc i. Za pierwotnym  sposobem  w ybierania W ydziału  
kasy oszczędności, byli oprócz dwóoh lndzi n ieza ­
w isłego  zdania, sam i tacy, którzy, jakkolw iek naj­
zacn iejsi, w politycznych  i ekonom icznych sw ych

brodego rabina, a w tej liczb ie  czterech w łościan,
Bogu dnclia winni. „Papką, czapką i solą, In­

dzie lndzi n iew olą11. Pan dr. K. zastosow ał się  
najobszerniejszy sposób do tego przysłow ia. W y ­
prawia on ciąg łe  fety dla sw oich ślepych zwoleu  
ników, t o  jak wiemy, nietylko podniebieniu tych  
ludzi pochlebiają, ale i dumie, że taka figura jak 
m ecenas i były m arszałek Rady pow iatow ej, ich  
gości

Dosyć na tern, że przy głosow ania ośw iadczy­
ło się  12 głosów  za pierwotnym  sposobem w ybie­
rania W ydziałn , a 12 głosów  za nowym , od 6 la t  
zaprowadzonym  i przez m inisterstw o potwierdzonym. 
M arszałek przechylił szalę zw ycięztw a na stronę 
pierwszą. Co go do tego spowodowało, nie wiemy. 
Mówił, że zasada i przekonanie kazały mu tak  
głosow ać. A leż bo i zasady i przekonanie mogą 
być mylne. Zresztą są zasady, które innym w yż­
szym podporządkować należy.

Pokazaliśm y w yżej, że w alka o byt, przeciw  
największym  wrogom naszego sp ołeczeństw a, po­
w inna być dla nas najw yższą zasadą. D ziw i nas 
także mocno, Że dr. St., człow iek zacny i znający  
dobrze to n iebezpieczeństw o, dla jak ie jś  k o n 

e n  e j  i nie nznal potrzeby podporządkowania 
tej konsekw encji owej zasadzie.

Na posiedzeniu był obecnym p. starosta S zcze ­
pański, który po posiedzenin odezwał się  w te 
słow a: „Pokonaliśm y Pędrakianów". Sfowa te spra­
w iły w m ieście w ielkie oburzenie. Pan starosta je s t  
człow iek bardzo gładki, mówi pięknie po francusku 
i gra nawet podobno na fortepianie, lubi zabaw y i 
obiadki, ale niem a pofrzebnego na tein stanow isku  
taktn, w ytraw ności i  powagi w pojmowaniu sw ych  
obowiązków. Być może, to w szystke przyjdzie mu 

wiekiem i doświadczeniem , chociaż Indzie zaro­
zumiali nie łatw o się poprawiają. Zam iast stanąć 
na stanow isku znpełnie nentralnem i godzić zw a­
śnione żywioły, za co by mu i kraj i miasto w dzię­
czne były, stanął odrazu po stronie niem iecko-zy- 
dow skiej, drażni Radę m iejską i m agistrat w spo­
sób nie w łaściw y różnem i insynuacjam i i chciałby 
się uważać za jak iegoś baszę. Zapomniał snać p. 
Szczepański, ze minęły te czasy, kiedy starosto­
wie nw ażali się za królików sw ych obw odów ; d z i­
siaj uważamy ich za sługi krajn, a nie za panów. 
Możemy zapewnić p. szam belana Szczepańskiego, 
że nie o p. Pędrackiego chodziło tym, co głoso 
w ali za obecnym zarządem  kasy oszczędności, ale
0 rzetelne dobro krajn i m iasta. Sam charakter f 
stanow isko tych mężów mogło było p. Szczepań­
sk iego o tern przekonać. R zucać zaś na mężów ta­
kich obelgę, Że są ślepem  narzędziem  jednego czło­
w ieka, to zdradza albo znpełną nieznajom ość lndzi
1 rzeczy, albo niesłychaną lekkom yślność.

Jaki w eźm ie dalszy obrót ta sprawa, don iesie  
my później.

— T  K r a k o w a .  W  jednym  z nr. Gazety N a ­
rodowej, korespondent z Krakowa w ystępnjąc prze­
ciwko krytyce, nm ieszczonej w „S zk icach11, d z ie ł­
ka p. t. „Filozofja Leibnitza" , przez dr. D aisenber-  
ga, nazywa tę krytykę pierw sym  strzałem  w walce 
o katedrę filozofji po ś. p. Krem erze. Zanim antor  
recenzji rozpraw y dr. D aisenb erga  odpowie na za 
rzuty przez korespondenta mn czynione, redakcja  
„Szkiców 11 czuje się w obowiązku zaprzeczyć j a ­
koby występowała przeciw  dr. D aisenbergow i, jako  
kandydatowi na katedrę filozofji, gdyż nie s łysza ła  
naw et o tern Że dr. D aisenberg ma zamiar  
stąpić w charakterze kandydata.

W tej samej korespondencji, autor jej  rozb ie­
rając sprawę p. K ałużniackiego i zgadzając się  
do samej rzeczy  ze „Szkicami" tw ierdzi, że nie 
słusznym  je s t  zarzut, nczyniony w iększości W y ­
działu filozoficznego, jakoby p. K ałnżn iacki miał 
samym W ydziale sw oich protektorów. Gdybyśmy 
mieli chęć sprawę tę rozm azywać, przed staw ilibyś­
my szan. korespondentow i ciekaw e zakulisow e fak- 
ta, które na wybór p. K ałnźniackie^o w płynęły, 
nie lubując się  jednak w w yciąganiu podobnych 
rzeczy  na widok publiczny, możemy tylko zaręczyć  
szan. korespondentowi, że zarzut uczyniony nie­
którym  członkom  W ydziału fil., j e s t  opartym  na 
rzeczyw istych , niepodlegających żadnej w ątpliw ości 
faktach . R edakcja „Szkiców."

—  M ia n o w a n ia .  M inister spraw iedliw ości m 
nował zastępcę prokuratora państwa w Samborze 
Tom asza Łohińskiego prokuratorem państwa przy 
sądzie obwodowym w Tarnopolu. —  N aczelnik kra­
jowej dyrekcji poczt zamianował pocztm istrza Hak- 
sym iljana K osseckiego oficjałem pocztowym  w Kra­
kowie, i przeniósł oficjałów pocztow ych Jana Gała- 
siew icza  z W iednia do Krakowa i Sew eryna Stein- 
auera z Krakowa do Lwowa , tudzież praktykanta  
pocztow ego Stan isław a Szcznrow skiego z Krakowa 
do P rzem yśla ; nadał zaś posadę ekspedytora p ocz­
towego w Popielnikach ekspedytorce pocztow ej T e ­
odozji Bohdanowiczowej i przen iósł ekspedyentkę  
pocztow ą Joannę Oliwę z R odatycz do Jodłowy.

E g z a m in  w Zakładzie głuchoniem ych przy 
ulicy Ł yczakow skiej odbędzie się we czw artek dnia 

godzinie 10, przed południem.
— W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  lw ow skiego Towa-

13. lip ca  b. r. o godzin ie 0. w ieczór  w sa li i 
szowej. Porządek dzienny: 1) Zawiadomienie 
konstytuow ania Rady nadzorczej. 2) W niosek Rady 
nadzorczej o zmianę dwóch paragrafów  statutn. 3) 
Zatw ierdzenie wybranej przez Radę nadzorczą dy­
rekcji.

W iad o m o śe i l i t e r a c k i e , n a u k o w e  i 
a r ty s ty c z n e .

—  N akładem  księgarni i w ydaw nictw a „C zy­
telni Indowej11 A. N ow oleckiego , któremu piśm ien­
nictwo polskie zaw dzięcza w ydanie w ieln dzieł w a­
żnych i pięknych, w yszedł w Krakowie (1875 ) „II- 
lustrow any Przew odnik po Krakowie i jeg o  okoli­
cach". W ydanie ozdobne, ryciny litografow ane i 
•drzeworyty ładne, drnk wyraźny obok treści pełnej 
rozm aitości i planu Krakowa, zalecają to dzieło. 
J e st tn w szystko opisane co tylko podróżnego w 
Krakowie zająć może : kościoły, zamek, groby kró­
lów, pałace, stare domy, a opisane dobrze i krótko, 
Część inform acyjna je s t  bardzo obszerna. Z P rz e ­
wodnika dowiedzieć się  można o od jeżd zie  i  przy- 
jeźd z ie  pociągów kolei żelaznej, deliżansów  poczto­
wych; j e s t  w nim taryfa listów , dorożek pod an ą; 
wskazane są adresy m alarzy, lekarzy, adw okatów, 
notarjuszów, adwokatów, literatów , m uzyków , in ży­
nierów, znakom itych kupców, biur urzędowych, za ­
kładów dobroczynnych, naukowych, banków, domów 
zleceń, beteli, enkierni, kaw iarni, fabryki w arszta­
tów, jednem  słowem w szystko w Przew odniku n- 
m ieszczono, co tylko może być potrzebnem podróż­
nemu zwiedzającem u Kraków, lub przybywającem u

interesie do m iasta. Okolice również dokładnie  
opisane jako też zakłady kąpieli m ineralnych w ca­
łej Galicji. Niewątpim y, że każdy udający się  do 
K rakow a , zaopatrzy się w Przew odnika. Kraków  
pod wieln w zględami daje w zór i dobry przykład  
innym miastom. Życzyćby należało , ażeby który­
kolwiek z księgarzy  lw ow skich, w szedł w ślady p. 
N ow oleckiego i w ydał również dokładny Przew odnik  
po L w ow ie , którego brak naw et stałym  m ieszkań­
com Lwowa czuć się daje.

—  Z pomiędzy księgarzy  krakowskich tylko 4 .  
Nowolecki i A. D ygasiń sk i, rozwijają pożyteczną  
dla piśm iennictwa czynność w ydaw niczą — inni 
tam tejsi księgarze  mają w stręt przed nakładami i 
są zwyczajnym i przekupniami, to je s t  sprzedają  
tylkp książk i przez innych wydane. P iszą  do nas 
z Krakowa, Że p. D ygasiński zam ierza wydać drugą  
część Pam iętników aktora, które zjednały sobie tyln  
czyteln ików  i zbiera już m aterjały do w spaniałego  
Kalendarza tej w ielkości, co kalendarz Jaw orsk iego  
w W arszaw ie.

—  W  księgarniach naszych pojaw iła się nowa 
książka, w ydana w W arszaw ie  nakładem spółki 
wydaw niczej księgarzy  z wyboru Biblioteki nauko­
wej m iędzynarodowej. J e s t  to słynna rozprawa  
W altera Bagehota: , 0  początku narodów", czyli
m yśli o wpływ ie dobom  naturalnego i dziedziczno­
śc i na rozwój społeczności politycznej. W  a n g ie l­
skim języku  praca ta nosi ty tn l: „P hysies and Po- 
litico" (1872 ). W alter Bagehot je s t  znany pow sze­
chnie w A nglii z dzieła o konstytucji angielskiej, 
którego dwa wydania (1867  i 2872  r.) już się  ro­
zesz ły . W  rozp raw ie: „O początku narodow ości14 
B agehot zastosow nje znakom ite zasady Karola 
Darwina do rozwoju społeczeństw  ludzkich. J ak ­
kolwiek rozprawa odznacza się  w ielkiem  gadulstwem , 
są tam w szakże cenne spostrzeżenia i w nioski, 
któreby wypadało dobrz* rozw ażyć, a zw łaszcza  
nam Polakom. P rzekład bardzo starannie wykonany. 
Cenę m ogłaby w szak że spółka w ydaw nicza k s ięga ­
rzy w arszaw skich oznezać m niejszą. K siążka nic 
w ielka o 2 37  stron, kosztuje  1 z li . 70  ct.

zdaniach, p rzysięgają  ślepo na słow a sw ego bez- rzystw a spożyw czego  odbędzie się we wtorek, dnia

Lwów, z lzrsy liandlo 
wej dnia 3. lipca.
I. A kcje za sztu kę.

Kolej gal. Karola Ludwik* 
„ Lwow. -Czren Jaasy 

Banku hip. gal. po 200 zł.
I I .  Listy zast. za 100 zł.

• Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ „ 4  pr. w. a.
„ „ „ 6 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
-Gal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/„ 
losowanie w 15 lat .

III. Obligi za 100 złr.
Indeumizacyjnt g&łic.
Poi. kraj. z r. 187,-; po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
IV. M onety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pru»ki 9 bilety kasowe 
Steku
Wiedeń d. I .  iipca. 

Powszechny dług państ.
(zii 100 złr.)

Rent. austr. w banku. 6 pr 
„ „ w sreb. 6 „

1339 całe losy fm. k. 
s  g 1639 »/, lo-JU „
S 'R 185* po 250 zt. 4 pr. 

1860 „ 500zł.w.a.fipr.
£  £  1860 > IW „

1864 „ 100 „ r ,  
Listy ssst. dom po 120*pr 
Obl'g. indm. za lOOzł.] 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz.
Węgie -.poi-koLpo ISCzŁip. 
Węg. „oż. prem.po 100 złr . 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40pr. 
JL.kl.kr.dla łu p rz .p j lbOzł. 

•  węg.aOOzł. em.p.60

8 83 
8 90 
1 60 
160  
1 63 

ICO 25

70 26 
73 75 

261 —
2 3 1 -

7035 
73 86 

•263 
233 -

111 80
117 - 
1 3 1 -  
127 76

112 — 
117 50 
134 60 
128 25

87 10
8 6 -

87 70 
87 -

101 50
79 5'J

102 - 
to  —

1150 115 —

216 75 
212 51|si=

Tow.eskout. n.aust. pc 5-Jjzl 
Franca-austr. po 100 z ,- 

40
ręgier. po 20.1 t. 
40 pr. . . .

Gul. bank hip. po 2 )■> •/,i 
em. 80 pr. . .

la l. bank óia bund. i prze • 
po 200 złr. . .

Gal zakł. kr. ziem po 200*ł 
Gal. bank kraj. po 200 ztr 

em. 50 pr. . . .
Renten bank po ‘200 zir. 
Banku nar. aust . po GOG z) 
Banku pewsz. ans.i.o 200*łr 
Onionbar.k po 140 zrr. 
Vereinabank po2ÓUifce.GOp. 
Vertebrsbank paw. po 200zl 
W iid. baiikyer: po 200 zlr

A kcje ko lei.
Albrechta po 290 ztr. 
Alfóldukiej po 200 z ł;, srob 
Ouie-jtrzaństiej „ ,

.biety ,  1:1 k.
Ferdynanda półn. po a > 0  

złr. m, k. .
“'Ttnc. Jó». v'JTO sir v  a
-•fol gai. K a r l. po SGOaim . 
Lw. » v  .«$•!• .->■•. i
1 r . trzl. (oei.t.) poSGO złr.a
.ul ć półn.ZKch.po 200 zł.sr 

i w lit. B. po 200 zł ii- 
ilu delta po 200 złr. s. r. 
iiediuiogr. po 200 w. a. sr 
ita itfeńib. Ges. 200 zł. w. a. 
dfcubaUn po 200 zł. srebj-. 
framway wied. po 200 zł 
W ęg.gal.(Łup.)po200z t. Wl 
>Vęe.pół. wschódp.200 zł. 

Wecb. ^Ostb.) po 200 
złr. w. a. . .

Akcje przemysłowe.
budów.Tow.austr. po 200 zł. 

, „ Wied. „ 100 „
j  tanich pom.po ICO

Liaty zastaw. (zalGOzł.
Bcdct. cred. allg. ost.5pr.si- 

„ spłać, w 33 lat.6 p. w., 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 

» * 5 pr- w. -i
Jalic. bank hip. 6 pr. w. a 

,  Zak. kr. włość. 6 pr w i

ft* — 
S20 -
130 -

3=snli nar anstr. in. k p

Obligacje piarwsswr 
itWK koloj. i za 1,00
Albrechta.po3(>:)zt.&p.l0' 
Alfiildz.20iizif. oi-.zr.w. - 
Czeska z.306 zł. :. p. *r. •" 
Dniastrzsjfisfa* 3 '»  . ,
Klżbtiity po 51 pr. urnbr w -

132 _  
121 50 
i7 l _  
95 _

1^7 50 
119 5

Li. K.

ii'ia pc-tn. ip r  m 
ś 6 pr w. 
» t  I'r. sr 

j. iC!) ę h l pr.ir. ,v 
II. Sj o. 6p r. 
ii i .  f

„ IV. em. a 300 zł.

300 sł. 5 pr. srebi 
. Czer. Ja t. II. em.
300 zł. 5 pr. c-ebr. . . _ 

Lw. Czar. Jas. I lf . cm. IłMł 
300 zł. 5 pr. srebr. w u 
. Czer. J m . IV. em. 18.i 
300 zł. 6 pr. sra' r •? 

Rudolfa po 3-X/zi 5 jr.ar.YM 
em. 1863 po 3i’-(. ci

,  1872 po 300 ii

8iod.mgrcdz.V-00 fr 6 pr.

Papiery loteryjne.fezt.)  
Zafc.kr.d.hand.i prz.po :(>C z 
Klaty po 4o zh . tn. I . 
Kegltwica „ 10 ,
Krakowska p*> 2!- źir
Palffy „ B ,»*■
Rudolfa Ki „ ®
Ka. SaLu ,] 40 „ ,
śt. Genois ‘ 40 a ,
łsaniaiaw.fpbi.) po 2-&1 wc
Waldsteiii po 20 zł. m. i. 
ffm diszgratz po 20 zł. ..
D ew izy (Snue- i ,<»ne )
Beriiu 100 U-.l.
Frankfurt Hi zł. (sildiiru:. 

LO im ak. b*i.' 
ft sv r l 

Paryż. 100 frank.

10515
1015
992-5
9750

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ó w . (Sprawozdanie targow e) Ceny prze­

ciętne w al anstr. z dnia 2go  lip ca  1875  ro­
ku. Mierzy ca-: pszenicy 8 2 ft. 3 złr. 19 c.; żyta
77ft. 2 złr. •— c.; jęczm ienia 67ft. 1 złr. 68 c„  
ow sa 47 ft. 1 złr. 82  c.; hreczki 70ft. 3 złr. 08  
proso 88  ft. 2 z łr. 50  ct., grochu 96 ft.
3 złr. 25 ct.; ziem niaków  —  złr. 88  ct. 
Cetnar: koniczyny —  złr. —  cent.; s;

złr. 03  c.; słomy —  złr. 63  c. w ełny —  złr.
— c. —  Sąg  drzewa twardego 13 złr. —  
m iękkiego 9 złr. 20 c. —  Fnnt m ięsa w ołow ego  
2 5 s/4 c. — Mas okow ity 45° 52 c., 3 8° 40  c 
W iadro spirytusu 4 5 “ 18 z ł., 7 6 “ 28  z ł., 86' 
zł., 9 0 “ 35  zł.

C en y  zb o ż a  w nbiegłym  tygodnia były  
targach we L w o w i e :  (w aga c łow a) psze­

nica 190 ft. 6 złr. 75 c. do 7 złr. 25 c.
żyto 180 ft. 4 złr. 70  c. do 5 złr. 25 ct.
jęczm ień 158 ft. 4  złr. —  c. do 4 złr. 20  c., 
ow ies 112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 30  c., ko 
nicz —  zł. —  ct do —  zł. —  ct., groch — zł. — 
ct.. do —  zł. —  ct.

N a  ta r g a c h  z a m ie js c o w y c h  ceny były na­
stępujące:

Bochnia: pszenica 190  fnntów 8 z ł r . ,—  o. 
do 8 złr. 25 c., żyto 180 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr.

&., jęczm ień 158 ft. 5 złr. —  c. do 5 złr. 25 c., 
ow ies 112 f t. 4 z łr. —  c. do 4 złr. 10 c.

T a r n ó w :  pszenica 190  ft. 8  złr. —  c. do 
złr. 25 c., żyto  180  ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr. — i 
jęczm ień 158 ft. 5 złr- 10 c. do 5 złr. 30 c., 
w ies 112  ft. 4  złr. —  c. do 4 złr. 25 c.

D ę b i c a :  pszenica 190 ft. 8 złr. — c. do 8 
złr. 30  c., żyto 180  ft. 6 z łr. — c. do 6 z łr. 25 c. 
jęczm ień 158 ft. 5 złr. 25  c. do 5 złr. 40  c., ow ies
112 ft. 4  zł. — c. do 4  złr. 20  c.

R z e s z ó w :  pszenica 190  ft. 7 złr. 50  c. do 
8 złr. — c., żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50  c., 
jęczm ień 158 ft. 4  złr. 25  c. do 4 złr. 50  c., ow ies 
112 ft. 3 złr. 50  c. do 3 złr. 75 c ., groch 200  
ft. —  złr. —  ct. do —  złr. — ct., nasiona olej] 
180 ft. —  złr. —  ct. do —  złr. —  ct., nasiona 
koniczyny 180  ft. —  złr. — ct. do —  złr. 
w yka 180  ft. — zł. —  ct. do — zł. —  ct.

J a r o s ł a w :  pszenica 1 90  ft. 7 złr. — ci do 
7 złr. 80  c., żyto 180  ft. 5 złr. —  c. do 5 złr. 
25 c., jęczm ień 158  ft. 4  złr. —  c. do 4 złr. 25 
ow ies 112 ft. 3 złr. 25 c. do 3 złr. 50  c.

P r z e m y ś l :  pszenica 1 9 0  ft. 7 złr. — c. do
7 złr. 50  e,, żyto 180 ft. 5 złr. —  c. do 5 złr. 30

jęczm ień 158  ft. 4  złr. —  c. do 4 złr. 25 c., 
ow ies 112 ft. 3 złr. 20  c. do 3 złr. 30  c.

T a r n o p o l :  pszenica 190  ft. 6 złr. 25 c. do
7 złr. —  c., żyto 180  ft. 4  złr. 25 c. do 4 złr. 75
c., jęczm ień 158 ft. 4 złr. —  c. do 4 złr. 2 0  c.,
ow ies 112  ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 20  c ., groch  
200  fnt. —  zł. — c. do — zł. —  c., rzepak 150  
fnt. — zł. —  c. do — zł. —  c., hreczka 170  fn t.
—  zł. — c. do — zł. — c.

B r o  d y :  pszenica 190 ft. 6 złr. 25 c do 7 zł.
c., żyto  180  ft. 4 złr. 25 c. de 4 złr. 75  c.,

jęczm ień 158  ft. 3 z łr. 75 c. do 4 złr. — e., ow ies 
112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 25 c., groch 200  f t. 
6 z ł. 25 ct. do 6 zł. 95 ct., hreczka 156  ft. — zł.
—  ct. do — zł. —  ct.

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica  190  ft. 6 złr.
—  c. do 6 złr. 75  c., żyto 1 80  ft. 4 złr. —  ct. do
4 złr. 60  c., jęczm ień 158 ft. 3 złr. 25 c. do 3 złr. 
50  c., ow ies 112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 10  ct.

G a lic y js k a  k a s a  o sz c z ę d n o śc i we Lw ow ie. 
Stan wkładek był na dniu 31 . maja 1875 8 ,1 0 4 .8 2 6  
złr. 1 ct. Od 1. do 30 . czerw ca 1875 w łożyło  
2661 stron 5 6 1 .637  złr. 54  ct., zwrócono 1856  
stronom 3 0 0 .7 1 8  z ł. 48  ct., przybyło w ięc 260.919 zł. 
6 ct. Zatem  na dnia 3 0 , czerw ca 1875  ogół wkła­

dek 8,365.745 złr. 7 ct. D oliczyw szy prowizję za 
1. półrocze z 30. czerw ca 1875 dopisane  
złr. 33 ct. Stan wkładek na dniu 30. czerw ca 1875 
wynosi 8,551.934 złr. 40 ct- Zakłady dobroczynne 
na rachunku ciągłym  mają 38.241 złr. 19 et. Kau­
cje ogniowe i inne drobne rachnnki 48.164 złr. 
84 ct. — Ogół 8,638.340 złr. 43 ct.

C z e rn io w c e  28. czerw ca. Ceny zboża n: 
targach zagranicznych, w przeszłym  tygodnia pod­
sk oczyły . W  kraju zaś z powodu ciągłej spiekoty  
równie siln ie się trzymają. Na targach bukowiń­
skich ceny się także podniosły na w szystk ie  gatunki 
zboża, tak iż można zanotować że o kilkanaście do 
kilkudziesięciu  centów na korca je s t  różn ica od 
cen przeszłego  tygodnia. P łacono na ostatnich tar­
gach; P szen icę  170 ft. po 6 do 7 złr. 50 ct., żyto  
160 ft. 4 złr. 30 ct. do 5 zł. 10 ct., jęczm ień 140 
ft. 3 złr. do 4 złr. 10 ct., ow ies 100 ft. 3 złr. 35
ct. do 3 złr. 50 ct., knknrndza 170 ft. 4 złr. 25
ct. do 4 złr. 40 ct., anyż 100 ft. 8 złr. do 10 złr.,
hreczka 140 ft. 4 złr. 40 ct. do 4 złr. 75 ct.,
rzepak 150 ft. 9 złr. 75 ct. do 10 złr., okowita  
podniosła się w cenie o 25 ct. Notowano 45 mas 
75 tralles 12 złr. 50 ct.

L o so w a n ie  p o ż y c z k i  k r a k o w s k ie j  d. 2.
lipca o godzinie lO tej rano odbyło się d z i e- 
s i ą t  e losow anie pożyczki m iasta  K rakow a. 
W ynik losow ania je s t  n astęp u jący :

Nr. 19467 w y g ra ł 18.000 złr., nr. 4142 w y­
g ra ł 2000 z łr., nr. 49.224, 57.559 i 62-188 po 
600 złr. N astępne 65 losów  w y g ra ły  po 30 złr. 
m ianow icie: Nr. 1721, 4087, 4519, 5261, 5760, 
9374, 10026, 10197, 10767, 11020, 11723,11743, 
12347, 12971, 14270, 14568, 15180, 15395, 15575, 
16353, 17071, 18165, 18676,20076 ,21464, 21624, 
22378, 25952, 27975, 28R58, 30744, 32342, 33634, 
33852, 35367, 38404, 39405, 43985, 44056, 44162, 
44701,45639, 46018, 46242,46773, 48482,49733, 
51065, 52586, 53014, 53477, 57028, 58388,61137, 
62975,63480,63996,64553, 67575, 68484, 69494, 
69882, 70006, 73303, 73877.

N o w e  m ia r y  i  w a g i. R ozporządzenie  mi­
n is tra  hand lu  z d. 19. g rudn ia  1872, k tórem  w 
w ykonaniu u staw y  o m iarach  i w agach  z dnia 
23. lipca 1871 (Dz. u. p. Nr. 16. z roku 1872), 
og łasza  się po rządek  sp raw dzan ia  m iar i wag, 
tndzież ta ry fa  należy tości za  sp raw dzan ie  
tychże.

I. M iary długości.
§. 1. M iary  dozwolone i sposób ich ozna­

czania.
Do sp raw dzan ia  b ędą  przyjm ow ane m iary, 

któ rych  długość wynosi:
20 m etrów , 10 m etrów , 5 m etrów , 4 me­

try , 2 m etry , 1 m etr, 0.5 m e tra  czy li 5 decy­
m etrów  czyli 50 centym etrów , 0,2 m etra  czyli 
2 decym etry  czy li 20 cen tym etrów .

O znacza się te  m iary nazw ą całkow itą , 
wyżej wymienioną. Do m iar w ym ienionych w 
dwóch o sta tn ich  w ierszach  pow yższego sze re ­
gu można użyć k tó re jko lw iek  z trzech  nazw  
tam że podanych.

}. 2. M aterja ł, k s z ta ł t  i k o n stru k c ja  m iar 
długości.

W szy stk ie  m iary, k tó re  m ają  być sp raw ­
dzane pow inny być w yrobione z m ate rja łu  do­
sta teczn ie  tw ardego , jak o  to: z żelaza, m osią­
dzu, pakfongu, d rzew a, kości słoniow ej i i. p. 
(z w yjątk iem  fiszbinu) , o raz pow inny mieć 
k s z ta ł t  i ko n stru k c ję  ta k ą , iżby p rzy  używ aniu 
długość ich nie u leg a ła  zmianom, p rzechodzą­
cym te  gran ice błędów , k tó re  w obiegu nie mo- 

być cierpiane.
Do sp raw dren ia  będą zatem  przyjm ow ane:
1. M iary p rę tow e (n iesk łada lne), ta k  k re ­

sow e (S trichm asstabe) ja k  końcow e) Endfia- 
chenm asstabe) w yrobione z m a te rja łu  d o s ta te ­
cznie tw ardego , pełne i o p rzek ro ją  zabezpie­
czającym  je  należycie  od w ygięcia.

2. M iary sk łada lne ; połączenie  po jedyn­
czych ogniw, k tó rych  długość ma być częścu, 
k ro tn ą  całej m iary, powinno być mocne 
trw ałe .

W y ją tek  s tanow ią  s łużące  do m ierzenia  
tow arów  b ław atnych  (łokciow ych) m iary p rę to ­
we długości jednego  i 0-5 m etra , k tó re  m uszą 
być n ie sk łada lne  i ty lko  na cen tym etry  podzie 
lone.

3. M iary w stęgow e z blachy  m etalowej-
W sze lk ie  drew niane m iary  końcow e pow in­

ny być opatrzone po obu końcach  w sków kę 
m etalow ą.

M ogą ta k ż e  być przypuszczone do sp raw ­
dzan ia  i cechow ania m iary  do koni, długości 
dwóch m etrów , z taśm y  g ęsto  utkanej, ja k  n a j­
mniej podatnej, 20 m ilim etrów  szerokiej. T aśm a 
tam , gdzie  się  na niej m iara  rozpoczyna, po ­
w inna być p rzy szy ta  do k aw a ł blachy  m osięż­
nej, 8 cen tym etrów  d ługiego  a  3 cen tym etrów  
szerokiego, k tó ry  p rzy  używ aniu k ład z ie  się 
pod kopyto konia  i po obu węższych s tronach  
je s t  w ycięty w idełkow ato , aby m ożna było ta ś ­
mę na nim obw inąć. P ie rw szy  m e tr taśm y po ­
w inien być podzielony na  decym etry , drugi na 
centym etry.

M iary pow yższym  w ym aganiom  odpow ia­
dające, m ogą być sp raw dzane  naw et w tedy, gdy 
stanow ią  część sk ładow ą innych n arzęd z i m ier­
niczych, je że li pomimo tego po łączen ia  czynność 
sp raw dzan ia  może być w ykonaną podług  p rze ­
pisów in strukc ji.

M iary, na k tó rych  oprócz podz ia łu  me­
trycznego  je s t  je szcze  inny, nie będą  do sp raw ­
dzania  i cechow ania p rzy jęte .

M iary do tow arów  b ław atnych , z ręko je­
ścią  n a  końen, nie b ęd ą  przyjm ow ane do spraw  
dzania  i cechow ania.

§. 3. S p raw dzan ie  i dozwolony b łąd  w mia 
rach  długości. (C. d. n.)

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt, d. 3. lipca. Dotychczas wiadomo 

wyborze 104 posłów. Z tych przypada 
6 na stronnictwo liberalne, 8 na frakcję 

Sennyeja a 10  na skrajną lewicę.
L o ild y i i  d. 3. lipca. Z powodu zgonu 

cesarza Fendynapda, dwór przywdział dzie­
sięciodniową żałobę. —  Zaczęły się umowy 
z rządem indyjskim względem poczynienia 
potrzebnych kroków przeciw królestwu Bir­
mańskiemu z powodu, że król nie pozwolił 
przemarszu wojskom angielskim.

A ng-le-austr 
Vereinsbank 
Kolej połndn. 
Baubank -
Obiig. indem.
Wied. Trainw. — 
Napoleon d. ir —

Uspocob. bez ruchu.

114 20

91 25

Akcjo kred. 214 50 .
Dnionabank 9 6 5 0 .
Kołei Knr.Lnd. 2 1 9 .7 5 .
Franko - auatr. — .— .
Loay z r. 1800 — .—.
Staatsbiilin —.—.
Oitbahn — .— .
Rubel papier. — .— .

W ie d e ń  3. lipca 1875. 
godzina 2 minut 20. po południu 

Akcje t'raa.-aa«.
Ang-o - anstr,
Kole; Kar. Lcd.
Koiej połndnio.
Kolej Elżbioy 
Węg. NordotaŁb.
Wiener- Bauges.
Gal. indemniz.
Franco-H.-Bank 
Loay tureckie 
Kolej p&ńr.wow.
Wied. Banuor.
Usposobienie mdłe.

B erlin , 2. lipca. Rnsg. Banknoten 27 8 .6 0 . Cre­
dit. A ct. 3 8 3 — Lonabarden 16 2 .—  Galizier 10 ii.75  
Staatsbahn 494.— Rumdnier 3 4 .5 0  Oeaterr.-Bank- 
noten 18 3 .1 5 . OspoBobienie: —.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  3 . lip c a  1875  

godzińa 10 . minut 5 0  przed połndnien

3 9  25 W ęgier, kred. 2 0 9 .5 0
112 .75 . Unionshaak 9 5 .6 0
2 2 0 2 5 Nordbahn 181 —

9 1 .— . Kolej Alfód. 126  —
172 5 0 . Kolej Lw .-czer 1 3 3 .5 0
1 1 7 .5 0 V ereins-BHDi — .—

26  75. W ęg. Ostbahn. 49!—
8 7 .30 . L osy z r. 1864 1 3 4 .—
6 0 .— . V erkełirshan 8 9 .5 0
5 1 .8 0 . Baubank-Aet. 11 5 0

2 7 0 .5 0 . Paukyflrein 101 .—
2 3 .25 . Losy w ęgier. 79 .75

P o c ią g i  k o le jo w e :
O d c h o d z ą :

do Krakowa o 5. godz. 5 . m, rano, 5 . godz. w. b 
wieczór i 11. godz. 28 . m. w  nocy. — Do Czer- 
n iow iec : o 6. godz. 50  m. rano, 11 . godz. 4 8 . m. w  
nocy i 12. godz. 50 . nx. w  południe. Do Pod- 
w ołoozysk i B rodów : o 12. godz. w  połud., 10. godz. 
W nocy i 6. g . 27 . m. rano. —  D o Stryja codzieu- 

o 7. godz. 22 . Si. rano, prócz tego we 
wtorek, czw artek i niezdieię o 8 . godz. 20  ni po 
południu.

P rz y c h o d z ą  : 
na głów ny dw orzec: z Krakowa o 5. godz. 57, m, 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50 . m. 
rano.— Z C zerniow iec: o 10. godz. 13. m. w  nocy. 
4. godz. w  nocy i 3 . godz. 5 . m po połndnio — 
Z Podw ołoczysk i Brodów: o 4 . g . 18 m. rano,
4 godz. 3, m. po południa i 10 . godz. 58 . iu, w 
nocy. —  Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22. in. 
w ieczór; prócz tego  w poniedziałek, środę i piątek  

i. gedz. 5 . m. rano.
Z P o d z a m c z a : 

odchodzą do Podw ołoczysk i do Brodów : o 11 g . m 
w nocy 1 12. g. 26 . m. w połndnie.

N  a d e s ł a n e .
W szystkim  cierpiącym zapew nia zdrowie i siły  
bez lekarstw  i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarm u , wyśmienita
Revale&ciere da B arry

z L o n d y n u .
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jaic 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków. zafle- 
gm ieniu, cierpieniach nerwowych , astmie , kaszlu, nie­
strawności, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
nderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży. Diabetes, schudnieniu, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znaj­
dują się świadectwa: dr. Wnrcer radcy medycznego, dr 
Angelstein. dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedć, dr. Ure, Ilrabing. Castiesluart, margrabiny de Brć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
S k ró c on y  w yciąg  z 8 0 .0 0 0  certyfik atów :

Certyfikat radcy medycyny dr. Wur“ -
n, 10. lipca 1852. 

w wielu wypadk: 
lekarstwa. Używana bywa w wypadkach rozwolnienia i

Revalesciere du Barry zastępnje

Ostatnie wiadomości.
Z pow odu zgonu cesarza  F e rd y n an d a , W y ­

d z ia ł k ra jow y  w ystosow ał ad re s  kondolencyjny 
do panującego  cesarza  i do cesarzow ej w dow y, 
M arji Anny.

P ru sk i Beichsanzeiger donosi, że cesarze- 
wicz n as tęp ca  tro n u  uda się ze św itą  do  W ie­
dnia na pogrzeb  cesarza  F e rdynanda . To samo 
w łoski kró lew icz n a s tęp ca  tronu  udaje  się w 
tym celu do W iednia. A u s tr jack i pociąg  n a ­
dw orny z dwom a wyższym i oficerami oczekiw ać 
będzie k ró lew icza  na g ran icy .

Z P a ry ż a  donoszą, że g rupa  lew icy uchw a­
liła  rezo lucję , k tó ra  po leca repub likańsk im  de­
putow anym , aby  o ile m ożności nie p rzed łuża li 
rozpraw . Biurom  polecono, aby z rządem , p re ­
zydentem  Zgrom adzenia  i z grupam i parlam en- 
ta rnem i w eszły  w n a rad y  w zględem  ja k  n a jry ­
chlejszego rozw iązania  Zgrom adzenia  n arodo­
wego.

Mac M ahoń p rzydz ie lił sw ego ad ju tan ta , 
pułkow nika B roye, a rcyksięc iu  A lbrechtow i na 
czas jego  poby tu  w e F ran c ji.

desenterji, w słabościach przewodn nrynowego i nerkowe­
go itp. na kamień moczowy, w zapalnych i chorobliwych 
drażnieniach cerki moczowej, w zatwardzenin, w chorobli- 
wem ściskaniu sie nerek i pęcherza, w hemoroidach pę­
cherzowych itp. 2  nadzwyczaj dobrym skutkiem posługi­
wać się można tym środkiem nieoszacowanym , nietylko 
w słabościach szy! s *>" -
we i gardlane. (L __ ________
i członek wieln uczonych towarzystw.

W in c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842. 
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

ciężkie symptomata słabości w spodnich częściach ciała, 
zatwardzenie, cierpienie nerek i wodną pnehlinę. Jako 
świadek naoczny o najlepszych skutkach pańskiego środ­
ka leczniczego mogę takową polecić z pełnem sercem.

J a m e s  S h o r e l a n d ,  chirnrg 96 pnłkn. Doświad. 
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n -  

B e r l i n ,  6. maja 1856.
Mogę ponownie wypowiedzieć, że du Barry Revales- 

ciere pod każdym względem dała dowody korzystnych 
rezultatów swej skuteczności.

Dr. A n g i e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny.
Certyfikat nr. 76.921.

O b e r g im p e r n ,  (Baden) 22. kwiet 
Mój pacjent, który od 8 tygodni wytrzymał w chro- 

nicznem zapalenia wątroby okropne bole, nie przyjmując 
żadnej potrawy, wyleczył się zupełnie przez użycie pań­
skiej Revalesciere znpełnie. '

3 W .ilh elm  B n r k a r t ,  chirurg.
„R evalescićre du B ary41 je s t  4  razy poży­

w niejsze od m ięsa i oprócz tego o szczęd za  w ięcej 
niż 50 razy sw oją ceną na lekarstw ach.

Cena w  puszkach b laszanych za pół funta 1
złr. 50  ct., za fant 2 złr. 50  ct., 2 funty 4  złr.
50  ct„ 5 fnntów  10 z łr . , 12 funtów 20 złr., 24
fnnty 36 złr. —  Biszk okty  w puszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 z łr. 50  ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24  
filiżanek 2 z łr. 50  ct., na 48  filiżanek 4 złr. 50  eta  
w proszkn na 120 filiżanek 10 z ł r . , na 288  filiż.ż  
nek 20  z ł r . , na 576  filiżanek 36 złr. Do nabycil, 
przez D u  B a r r y  &  C om p . w W iednia W a le t  
f i s c h g a s s e  Nr. 6 i u w ieln aptekarzy , jako a— 
w handlach korzennych i delikatesów  w całym  kraju.

M iejsca sprzedaży: w e Lw ow ie n P iotra Miko- 
la sc h a , Leopolda R otlendera , Zygm nnta R uckera, 
F . W . Królikowskiego , Karola Schnbntha i Jakóba  
B e ise r a ; w Przem yślu u Edw arda M ach alsk iego; w 
Stanisław ow ie n F erdynanda Stechera ; w Stryjn u 
Leona GKrtnera ; w Tarnopoln u A. M orawetza i 
A. Bnchelta; w  Tarnow ie n A. Tenczyna i W . E. A. 
W ielogórsk iego ; w W ieliczce  n R ndolfa L innerta ; 
w Białej u A lojzego R eicherta i Ericha K elera ; w 
Bochni n F ranciszk a  R eissa  i J. B u lsiew icza; w B ro ­
dach n M. F ran zós; w C zerniowcach n A ltha i Igna- 
cegs Schn irch a; w Kołomyi n J. S idorow ieza ; w Kra­
kowie a Józefa T ranczyńskiego —  również we 
w szystk ich  m iastach n znanych aptekarzów  i kup­
ców.



Nanciyciel
vf public-znych, ży ozy łby sobie w 
wakacji na prowincji udzielać lekcjo 
szkól ludo.wych a w pewnych przed 

miotach do i szkól średnich. Bliższa wia 
domość w Administracji „G azety 'K aro  
dowaj pod 1. W . J . 20"0 1 2

m
E g z a u i i n o w a i i y

E x p e d y t o r ,
pc.-c.ui uje uiiej««t. Adres-. F .  P a w i a -  
g i e w i c z  w  1 1 1 4 ,1 0 2 .1  - 2977 1—2

FOLWARK

F g z a r i  x i n  o w a n y

Leśniczy
I  żonaty, bezdzietny, mający kilko-1 
I  letnią p raktykę w lasach kamę I 
I  ralnych p o s z u k u je  odpowie I 
I  dnej po wady w prywatnych do- 1 

brach. Bliższa wiadomość w Ad- 
nistracji G A /. NARODOWEJ. |

Realność
w C h ło p c zy ca c h  przy Dołubowie 
powiat Rudki, 2 i pół mili od Sambora 
50 morgów roli i łąk i 3 morgi pastw i­
ska z budynkami, do sp r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość pod adresem A. O ., 
poste restante M o ś c i s k a  lub ustnie 
poazcie - 2624 3—i

Podajcie szczęściu rękę !
lako k.-rzystne i trw ale przedsiębiorstw! 
•niec.-a nfóej [.odpisany najnowsze przez 
rysoki rząd krajowy księstwa Brnn- 
zwikn dozwolone i poręczone najnow­

sze wielkie 2974 1—6

losowanie pieniężne
r ilości 8 milionów 639.000 marków p. 
:tórego pierwsze ciągnienie wygranych 

naznaczono nrzędowni» na 
d z i e ń  2 2 .  i 2 3 .  l i p c a  r .  h .

Główne wygrane w ewent. mark. 
50.000, 300.000. 150.009, 80.000, 60.000, 

po 40.000 36.000, 6 po 30.000,
4.0' >0, 2 po 18.00.', 11 po 15.000, 2 po 
2 000. 17 po 10.000, 8.000, 3 po 6.000. 
6 po 5.000, 43 po 4<>00. 255 po 3 000.
00 po 1.200, 548 po 600 itp. w ogóle 
3.500 wygranych, kt.lre w 6ciu odcizia- 
rch śtccsownie du plaWj gry w ciągu
1 1 ku iniesięoy pewnie wyciągnione zo

giiienie kosztuj* :
Calv los orygiualuy mark. 16 czyli 

8 zł. 80 ct.
Pól losu „ mark. 8 czyli

4 zl. 40 ct. 
Ćwierć; losu „ mark. 4 czyli

2 zł. 20 ct., 
cre za nadesłaniem kwoty w bankno­

tach austrjaekich rozsyłani z zapewnie­
ni rectelnej usługi.
Upraszamy powyższych losów nie 

iżać za promesy, gdyż każuy uczestnik 
zyrna , ulewnie oryginalny przez pań- 
u poręczony los. Plan urzędowy gry 
ąezciiiym zi.,stanie do każdego zlece 
darmo -  zaś wszelkie wygrane obok 

ędciWt.j iisty ciągnień przesiane będą 
yclimiast udział nrijącyni Osobom. 
Przed zniżeniem się ciągnienia na- 
'..i brak losów, upraszam zatem ła ­
wę zlec enia poczynić najdalej do 0. 
cznoi, gdyż i tylko w tym razie zle 
ia punktualnie wykonać będę w stanie.

Juljn sz H e r z ,
Stau ts -E /f ecten B am llung in  H amburg.

Najdawniejszy

E g z a m i n o w a n i !

kandydatka pocztowa
.orgach przestrzeni l;u„>, pola i ljłk,'0 , az dobra k r a w e z y n l ,  poszukuje. 

s T ^ 7 i “ d X r W i u « ; » ^  po-ady ua expedy*;,ra.
c z e w s k i ,  poczta Bjulagora. 2944 4 - Blizsza wiadomość w Adm inistia 

— Jrjj G az. N arodow ej. 2979 1 - 1

SKlad fabryczny

maszyn do szycia,
wszelkich systemów, a to ; maszyny rę ­
czne Greifer- S inger do szycia łańcusz­
kowego, Hcire, H ohlstepp, aparaty, 
ś ti rezerwowe itp. po c e n a c h  o r y ­
g i n a l n y c h  i pod n a j k o r z y  
s t u i e . j s z e m i  w a r u n k a m i  u

A. P. BIECK, we W iedniu,
Neuban, Nenbaugasse Nr. 14.

Cenucki b e zp ła tn ie , wysyłka ped 
gw arancją do w s z y s t k i c h  krajów ko­
ronnych. 2777 4—c

bielizny stołowej
Fryder. S c H a i S y n

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

po hard zo tanich c e n a c h :
lu  30 lok. płót. górsk. od zh 8 '/a do 11 lji 
l/ 30 „ „ rnmb. „ „ 10 „ 25

ników,
*/4 1 „ chustek
*4 19 lok. w. płót. na prze­

ścieradła bez szwu zlr. 10 
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 6 osób od zlr. [>’/„
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 12 osób zlr. 8 
jakoteż na 18 i 24 osób.

Serw ety i serw etki deserowe,
Pończochy i skarpetki 

p ra w d z iw e  sa sk ie  
n ician e i b a w ełn ia n e .

P ik a  1 R yps biały.
N a j t r w a l s z y  m aterjał na

kalisony męzkie
,C A L IĆ O T “ 1

bawełniane włoskie płótno sztuka .50 
łok wied. (10 par kulisdnów) zK‘8.50

Koszule męzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2 80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zl. 2 50. 

„O ifort“ najlepsze po zł- 2.60.

Halisony męzkie
płóci enne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 2 z 

„Calicot“ po zl. 1.40.

Koszule damskie dzienne
płótna rumbr. po 21. 2.80.
...,----  “ailepszegó po zl. 2.40

ląbkami
szirtingu najlepszego p 

("bluzy i rękawki obszyte pic

F i r a n k i
f r o u - fr o u  i  nm sslinow e.

oddzielne okno

Największy skład 
Perkalów i Szirtingów

b ia ły c h  i k o lo r o w y ch
łotiet po 18, 20, 26, 30 1 33 cut. 

DESZ(Z<KilltONV
bawełniaue po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 
jedwabne od 4 zt. 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła  

się franko. 292.1 3—4

Za 10.000 marek państwowych
(Reiclis-Markeni, —- zakupił h a n d e l

K a r o la  B a l l a b a n a
HERBATY CHIMSK0-I10SSYJSKIE

iiiijlepszej ja lioA ci. woni «
śnnciiitej, ciii.-mno liaci.óy

wiedzieć, że lepszem żród 
].na takowych ani składy 
wiedeńskie . nawet peter 
szczycić się nie mogą.

Zaręczani, że co do -g 
herhatyic calłgo gulden,
(lolr»cią jici.iyżtj wy mię

Ze zbioru IS74 r.
chińsko -  rossyjska herbata

n a  w a g ę  w ie d e ń sk ą :
1 funt t l o n g o  c C M iir s k ic  j 2 zl 
1 „ H erb aty  fa m ilijn e  i 3 „
1 „ m e la n że  de l l n s k m i  4 „
1 „ Im p eria l  
C ybiki orygin alne na miej 
sen opakowane w ołowiu 2% ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy­
śmienitej H erb a ty  ' . . .  7 ,,

K a r n istra  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 „

l  KANTOR STRKOZI-iŃ i

|i WIKTOIMI ZALESKIEJ
& »  P a r y ź n
4 Rue Brochant II. Batiynolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert, księ- 
kł i».v Adamowej C/artoryskioj zajmuje się 
b uiuieszczanicni guwernerów, guwernantek 
ii i bon do dzieci Kraneuzek i Ai: 
l (  Listy przyjmują się ty lko opłacom

"'Zaklfid w o d o lo c z n y
2898 (hidryatyczny) i ?

w e  l  i w o w i e .
Zawiadamiam szanownych y.wolenn: 

ków wodoleezonia , że w tym roku t,a 
i jak lat poprzeduicli u t r z y m u j ę  bez 
przerwy mój Z a k ł a d  w o d o le c z n y  
W K i s i e l c e  pode Lwowem i w ł a ­
z ie n k a c h  D y a n n y  obok ogrodu  m ie j­
sk iego  w e Lw ow ie, i przyjmuję ehe 
rycli wKisielce ud godz. 9  — 11 zrań;

Dyanny zaś, wieczorem od godz. 5 —1 
Dr. Wenanty Piasecki.

Konkurs,
za !k;

, służby* 
wykon.

wiązków

100 zlr., pomieszkanie,

marszałka należy 
ichunków. dozorco

cgólnośei

Kp i l e p s j e
(padaczka) leczy lis to w n ie  lek; 
specjalny D r. K  i  1 i i  s c h ,
Drczden, AYilhelmsplatz 4. (dawi ' 
Berlin). 2287 7—

S k u tk i  w se tk a c h .

leceń Wydziału 
Marszalek nadto .jest obowiązany 

zkać vv lokalnościach kasyna.
Ubiegający się o tę  posadę zechcą swe 

pic-czętowana podania wnieść n a jp ó ­
ź n ie j do d n ia  lO . lip c a  b . r . do 
Wydziału na ręce gospodarza kasyna mie 
szczańskiego. l'9ł!j 3 - 3

Z Wydziału kasyna mieszczańskiego.

Pensionat dla młodych dziewcząt żydowskich,
W moim pensjonacie, założonym ua zasadach religijnego i rytualnego^ wyc.ho 

wania przyjmuje się tylko małą liczbę pensjonarek, gdzie znajdą młode dziewczęta 
chętne przyjęcie, staranną opiekę tak poci względem moralnym, fizycznym, jakoteż 
wydoskonalenie się we wszystkich kierunkach. Znajdą także sieroty lub osamotnione 
młode' dziewczęta prawdziwa ojczyzno. Rekomendacje posiadam : pana rabina D r .  
J o e l ,  Schweidnitzcr Stadtgrebc-n, pani bankierowej S c h r e y e r ,  Alhrechtstrasse 
pani kupcowej K a b e ,  Carlstrasse, B. Sachs, firma S a l o m o n  A n e r b a c h .  
Carlstrasse. 2779^3 -3

Louise Hoffmann,
.» Wrocławiu, Tauentzien-Platz, Galiseli Wohnhaus, Tlioronigang, 2 Treschen.

CK
L. 4987.

Ces. król. uprz. kolej i 
K A R O L A  L U D W I K A .

Obwieszczenie.
Z dniem 1, lipca r. b. wchodzi w ży- ' 

«  cie 10. dodatek do taryfy i regulaminu z I 
8  dnia 1. marca 1873 r. dla niemiecko-gali- 

cyjsko- rumuńskiego związkowego ruchu < 
towarowego, tyczący się przewozu drzewa { 
w pełnych wagonach.

Egzemplarze tego dodatku są do naby- < 
cia w naszych stacjach do związku należą- \ 
cycli, jak również w naszym ekonomacie ] 
w Wiedniu i we Lwowie.

Lwbw w czerwcu ] 875.

2973 1 - 2 Dyrekcja ruchu. S

Nicdokrewność. osłabienie, bladaczkę, skrofuły, cierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakomi­
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew  wzmacniającego med. płynnego cukru źelazistego
Józefa Fiirsta, apt. „zurn weissen Engel“ w Prad ze na Porie. 

Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. E iselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch. 
Dr. Petters, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp.

Cala flaszka kosztuje .2') ct., pół flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

płynnego cukru źelazistego, dokładnie na to uważać, że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, ua którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theke zum weissen Engel in Prag am Poric, N. 10 2 — 2“, a na etykie 
cie Medizinischer fliissiger Eisenzucker.
Ś ro d k ie m  d o ś w ia d c z o n y m  p rz e c iw  c ie rp ie n io m ż o la d k a ,

jest przez prazki fakultet medyczny rozhierany i polecony
O A ^ T R O P H A l i .

flakon 70 ct.
( iłó w u y  sk ład wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u Józ. F drst, 

apt- „zum weissen Engel“, Schillingsgasse 1071—2.

D la  c ie rp ią cy ch  n a  p ie r s i  i  p łu c a . D o św ia d c zo n e  i  s ła w io n e  
K ra la  prawdziwe Karolińskie z iółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia ptucowe każdego 
rodzaju, szczególnie ua chroniczne cierpienia katary pr ewodu odde­
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyua ochrona 

przeciw suchotom (tuberkułom). Pakiecik kosztuje 2 ) ct. 
m a ś ć  ż e  l a z i s t a  

le cz y  w szy s tk ie  odm rożenia w  przeciągu  8 dni. Pudełko ?0 et. 
P ły n n e  m y d ło  ż e la z is te

wyborny dotąd niczeiu nie zastąpiony środek od holu zębów, przeciw 
pualilini... dziąseł, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze­

wnętrznym chorobom naskórnyni, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon 1 zł., pół flakonu 50 ct.

A ptekarza Ed. P raskow itza  
4p t- P R O S Z E K  A A  S Z Y J  f  ^  

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, krctenizmowi, szkro- 
iolicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp. Przy oilpowiedueui i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P ię k u e  b ia łe  zę b y  c z y n i c h in o w a  w oda i p ro sz e k  
"c h in o w y  do zęb ó w .

Woda chiuowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią- 
tw orzyły się osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 

przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 69 ct. Pudełko 
izku chinowego 3l) ct. 2929 3—36

Rob Łaffectenr
ięjako środekJUtgodny, smaczny na przeczyszczenia kry . Flacon 2 zł.

S k ła d y :  we Lwowie w apt. P iotra  M ikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beizera, 
~ Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, apt., w Brodach u Ed. Liszki, apt., 

Stanisław ow ie u H. Beilego, apt., •/ Stryju u J .  Sieleckiego; apt., 
rie, u Tenczyna, apt., w Czeruiowcach u C. Alth. F. Krzyża- 
i, L. Betd.owitz. apt. w Bojan,J u JL. Giirtnera, apt.
■ l a ^  ilo" i  i i t D a a a H a n H a a B B H a

JTliocsirnie
sztyftowe, kieratowe i roczne

wyrabiają specjalnie 2889 13—¥

WIRATHa C "  PKAiiA
l u f l i i M .  l i s c l e n f a M  u il  E is e i ie s e r i

Odprzedający otrzymają prowizję.
Każdy, kto się listownie uda do UMRATff & COMP. w PRADZE, otrzyma bez­
p ła tn ie  franco, k a ta lo g  wyrolłów fa b rycznych  w którym odbite i 

opisane są wszystkie maszyny, jakoteż św iadectw a wydrukowane, !

TEATR HELEIAI
w umyślnie do tego wystawionym, gazem oświetlonym i przepysznie ude 
korowanym budynku, obok hotelu A ngielskiego od strony ulicy Majerowskiej, 

w n ie d z ie lę  d n ia  4 . lip ea  1875

Wielkie przedstawienie
magii, fizyki, optyki itd., o b m yś la n e  i  w y k o n a n e  p r z e z

dyrektora MelliniegO
Między inneini: PROTEIJSZA czyli cudow na szafa m etam orfozów .

Przedstawienie przepysznych sztucznie ożywionych obrazów św iata.
Na zakończenie każdego przedstawienia, podziwiana powszechnie 

oryginalna cudowna f o n t a n n a  zwana

Chro inoteclitecłitaractapoici I e
w niewidzianej dotąd świetności kolorów i światła 
obrazami i przepyszneini dekoracjami.

C eny m ie jsc  : Miejsce zamknięte 1 zł. 20 ct. -  ł. miejsce 80 ci 
II. miejsee 60 ct. — Galerja 3 ■ et. -  Dzieci płacą na I. miejsce 60 cl 
no TT' im-.K.',.. -n „t „„ njiejaeą zamknięte i galerję cała cena.

K a s a  o tw a  r t a jest od godziny 11. przedpołudniem. 
Otwarcie teatru o godz. 7.

Początek przedstawienia o godz. w p ó ł do 8m ej wieczór. 
Następne przedstawienie jutro.

Centnrc . . .. , 1(1 do 12 zł. |
Przy zamówieniach li'towych uprasza sio- 

i przysłanie miary w czterech tasiemkach 
iapie.rowych : 1. wskazać, ma objętość piersi 
grzbieta pod ramionami wzięta., 2 objętości 

tibici, .'icia objętości bioder, 4ta ilługt ' ' ’
i dokih . Miarę 

2882 1

M E L A N O G E N E
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D1CQUEMARE CHEMIKA W  PAHYŻU I KOUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor na- 

: luralny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

i-ktad we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego, w ap- 
lece p. Mikolasch. i n wszystkich głównych li yzyerów._______________

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zir. w a. do każdej wysokości, oprocentowując j e ‘po 

O  o d  h  i  i x .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Udziela Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy o d J e d n e g j  z łr .
Godziny czynności biurowych-. 21

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

P  T .
Mamy zaszczyt zawiadomić, że rozsyłam już następujące 1)0w in k i  

w io se n n e , nie podpadające ocleniu.
Owoce w iosen ne:

H a le  g ru s z k i  wczesne 1000 sztuk 3 zł.
M o rele  (aprykozy) 100 sztuk 2 zł. 50 c.
4 - r U n z k i  czerwone 100 szłuk 1 zł. 50 ct. (tygodniowo.) j 
( K r u s z k i  białe 100 sztuk 1 zł. (tygodniowo.)

Piękne jarzyny wiosenne!
W szelkie gatunki świeżego bobu funt 10 ct.. później taniej ; świeże ogórki, 
cebulę, kartolle, marchew, kalarepo. Zapraszamy do zrobienia próby ; za nade­
słaniem 3 zł. w ysyłamy kosz wszelkich gatunków jarzyn i gruszek wczesnych. 
Również możemy najlepiej polecić każdego czasu nasze wina, za rzetelność 
tychże gw arantujem y. Wiadro dobrego czerwonego wina stołowego po 8 zł. 
przy wiekszem zapotrzebowaniu 7 zł. W ytrawne wina (Terlaner) flaszka od 
50 ct. dó 1 zł., sławne Enzian flaszka 2 zł., pierwsza sorta 3 zł. Dokładny 
cennik bezpłatnie. 2G43 3- >

Obst and Weinexport 
T A U B E R  in M a rlin g  hn M eran.

8C
Kantor wymiany |

1 c. k . u p r z y w . ga lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego O
kupuje i  sprzedaje Q

w szystkie efekta I monety g
pod warunkami najprzystępniejszymi.8

8 5Kzb W s z y s t k ie  p o le c e u ia  z^.prow ineji  
się  b e zzw ło czn ie  po k n r s ie  d z ie n n y m .

oocx)oooooooocxxx>oooo
w y k o n a ją  ^

€. t. uprz. kolej Nuddiiiestrzańska.

Obwieszczenie.
Ponieważ na rozpisanem na dzień 20. czerwca rb. III. zwy- 

czajnern walneni zgromadzeniu, wymagana według §. 20. sta­
tutów towarzystwa do powzięcia uchwały liczba akcjonarjuszów 
nie stanęła, zwołuje się niniejszem ponownie na podstawie 
§. 21. statutów

T R Z E C IE
zwyczajne walne zgromadzenie

na dzień 14. lipca br. o godzinie II. przedpołudniem,
w lokalu Mór Towarzystwa tv W IE D N IU . I. Nibelungengasse pod l. 3.,

celom naradzenia się i powzięcia uchwały nad prze lmiotauii umieszczonemi na porządku
dziennym w pierwszem ogłoszeniu z dnia 10. maja r. b.

Torządek dzienny
trzeciego zwyczajnego walnego zgromadzenia :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków za rok 1874.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i powzięcie uchwały o tymże.
3 . Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1875-
4. Wybór radców zawiadowczych.
5. Ustanowienie wartości znaczków obecności za współudział w posiedzeniach Rady 

zawiadowczej.
Panowie akcjonarjusze, którzy na tein walnem zgromadzeniu chcą byd przytom­

nymi, lub swe prawo głosowania w myśl §. 14. statutów wykonać, mają swoje akcje naj­
dalej do 11. lipca b. r. w raz z należącemi do nich jeszcze nie przepadłemi kuponami 
i talonami, oraz spisami w dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blaukiety bezpłat­
nie xv kasie Towarzystwa wydane zostaną, w tejże kasie w Wiedniu I. iNibelungengasse pod 
1. 3 złożyć, a odbiorą pokwitowanie i karty legitymacyjne na 'to walne zgromadzenie.

Akcyjonarjusze mogą tylko przez takie osoby by.ć zastąpionymi, które samo są 
członkami walnego Zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stro­
nie karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własnoręcznie podpisać.

15 akeyj dają prawo jednego głosu i może każdy akcjonarjusz dowolną liczbę 
własnych lub poleconych mu głosów w sobie zjednoczyć.

To walne Zgromadzenie uznaje się w myśl §. 21. statutów Towarzystwa za zdolue 
do powzięcia uchwały, bez względu na liczbę obecuych akcjonarjuszy i bez względu na 
wysokość kapitału akcyjnego przedstawionego przez obecnych akejonarjuszów.

Po zamknięcia walnego Zgromadzenia, zostaną złożone akcje za zwrotem pokwi­
towania wydane.

Również i do zwołanego na dzień 26. czerwca b. r. I. nadzwyczajnego walnego 
Zgromadzenia nie była potrzebna ilość akeyj złożona.

Zgromadzenie to, z powodu, że układy, o zamienienia ohligów pierwszeństwa na 
akcje pierwszeństwa, z kuratorem posiadaczy obligów pierwszeństwa do żadnego skutku uie 
doprowadziły, nie odbędzie się.

Wiedeń, dnia 26. czerwca 1875.

Rada zawiadowcza c. k. uprz. kolei nadniestrzańskiej.
(P rzedruk nie będzie pluconym.) 2972 2_3
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pjO I I  E L E
w ł o n k i e

codziennie świeże w bandIu
ST. MARKIEWICZA

we l.wowie , w rynku 1. 42.

Skład obuwiamązkiego

Mam zaszczyt u w i a d o m i ć  Szano 
wnycb Fanów, którzy mnie wieloletnien 
względami zaszczycać raczyli, że p r w  
n io k łem  m « j?  2965 2 10

P R A C O W N I ĘA sz botelu Angielskiego, przy 
u lits Jagielońskiej, dc kamie- 

W ® ?  nicy ].od liczba 3 . przy ulicy
C JP S . A kadem ick iej naprzeciw lio-
£ P j £  telu Źorza* obok Banku liip.

Staraniem mojem będzie 
jak dotąd) tak i nadal c 

•*  bnwiem wyrobu mojegr
Wielmożnych Fanów zadowolić.

7. najgłębszym szacunkiem
K a r o l  B l e c l i s c l i m i d t .

Dla dobra cierpiącej ludzkości
p r z y ta c z a n iu  sze reg  p is m  pochw al 
m /eh , b iorę  na  j le p ie j iłowaci ’</. o icy  

śm ie ii ityc li s k u l ka cli 
56S£e> p ra w d z iw y c h

WILHELMA
antiartretycznych ant i reumatycznych

k r e w c z y s z c z ą c y c h  
ziółek.

Do p. Fran. Wilhelma, apt w Neuukirclieo.
Hainburg. 21. listopada 1874. 

Wielmożny panie! Z wdzięczności czuji 
ę zobowiąż,iuym, donieść panu, żć wyra­

biane przez pana aniartretyczne i antireu- 
uatyczne, krew czyszczące ziółka, u\v 
lily mię od cierpień, na które nic poi 

gala żadna medycyna.
Zgodnie z prawdą potwierdzam ino 

ieiiiem i pieczęcią, ie  przez ośmiou 
;.-znb użycie jednej 'porcji .codziennie, 
dnilem sio cit-rpiąc 7 lat ni

E p ile p k ir ,
raz jestem zdrowy i od 14 miesięcy 

miewam napadów.
Zechciej pan to dla dobra ludzkości

(li. S.) I g n a c y  B e r g e r
. 4218

Nie do uwierzenia, a j ed n ał praw dziw e!
Za 10 i 12 złr.

1 5 ° 7 U2 o T ł r . y ™.b»rj

Za 15 i 18 zlr.

Tylko 18 lub 25 zlr. ja jA ® " .;
srebrny, sawonet, r. podwójna koperta . naj-

JdJiweT““ilk iańn?? Loranc
T y i k r ^ z ł r ! ^

T ylkow ie'" lubi F llr .'

maja pried inne.ni 1, aalete, ie .nożna je na- 
kręcaó bci kluciyka i do takiego eegarka 
otrzymuje każdy łańcuch wrar. z medaljonea. 
i gwarancją bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 zlr.
- prawdziwego srebra wyałarany, wraz z tań- 

szkiem na szyje; i świadectwem poręczając
Tylko 2 0  złr.

d wojną kopert*, pięknie euialjowany , w rai

Tylko" 18 T u »  2*0 7 2 5 ' złr. .&?£{
wraz z tańcnszkiem medaljonem, skórzancu 
pudelkiem i gwarancja.

Tylko 20 i 25 zlr. ^ “̂ “.“ibeJ
kluczyka, wraz z ł.ńcu.zkiem iboe^aijonim.

Tylko 40, 50 i GO złr. £ V au“

Tylko 30, 35 i 40 złr. »pnr“Tl

T y i ^ ^ l o ' z ł r .  Itoptr;;;
akt ankier z kryaztałowem sskłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr.

Tylko"2 00— 300 złr.

Oprócz tego w szystk ie  gdziekolwiek

Warsztat do reparaeyj.
jne, przyjmują sie do' reperacji. Ceny za r 

yerą^ezMetnią gwarancją po zl. ,.0 0 .1.0

Złote tow ary
bowang.

P ie rście n ie .
cienie dla dam złr. 6, 7, b, 9, 10, 12, Ił, 1

Z ło te  lu ed a ljo n y .
prawdziwemi kamieniami złr. I ł. IG. 

22, 2ł, 30 . 35, łO. ł5, 50,
Z ło te  garn itu ry.

r azka i kulczyki zlr. 18, 20. 2 ł. 30. 3
^ 0 % 5 ^ 'o d o  Jóo111" 1"1"  d ° Per
djamentsmi albo brylantami zlr. 60, 8< 

do 500.
Z ło te  k u lc z y k i.

uziki z djamcutuuii albo brylantami ,tr. 50, 5 
90, 100 do 500.

Z ło te  gzpin ki <lo k oszu l iul> 
m auszetów

Z ło te  b ro szk i.
'■*‘i / — LVo"g°ra01*10i1 zlr. 12, 15. 16 llo 40.

Z ł o t e  k r z y ż y k i .
r. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
pertanu albo szlachelnerai kamieniami zlr 

9, 10, 12 do 25.
Z ło te  szp ilk i.

r rozmaitych kształtach Jokey, Sport i t 
od 5 złr. do 30: 

szlachetnemi kamteniami od zlr. 5 do 30. 
brylantami od zlr. 15 do 15'

Z ło te  bra n so lety .
h 'I I ‘ ^ 0 *  rOIma; leJ 0bj<UiCi 2,r' ’8'

Listowne zlecenia

WBsyHtkich^ którzy nowe zegarki lub 
stole towary zamówić sobie życzą. . .

W niyslUicll, którzy stare na nowe zamienić

PHILIP FROMM,
U hren- und Goldwaaren - F abrikant, 

Rothenthurmstr. 9 , gegenttber der 
Wolbieile, H ie n .

P r o s if  sofcie dobrze zapam iętaf adres.

Pot w

Hainburg 
pluła 1874.

my n subiśc

, dnia trzyikicctego

A n t .  P r a r i c in i , m. 
u^SjC. lt. uotarjusz.

i. Fpan. Wihelma, apt. \

O o a 11 i 14
ś w ie if c e  I r a n a p o r t aŁ

krajowych i zagranicznych

Karola Baliabmia.
Łaskawe zleefnUi z pwwmcji u- 

sknteczuiają się natychmiast^ k lb ją

Najlepsze i nąjłańsz-'

Ż n i w i a r k i  „Springbalnnce4* i kosiarki
„Paragon11 R Hornsbyegó i Syna,

otrzym ały powtórnie pr/.y konkurencji żniw iarek i kosiarek w A reis sur 
A tłle , ffm'iei.8, Caon i B urg  (we Francji) w Zurychu (w S/.wajcarji) i 
w Nugy Ara.i (w W ęgr/ech) p i e r w s z ą  n a g r o d ę .

Ż n i w i a r k i  '„Springbalance* dw ojakiej jak najdoskonalszej 
konstrukcj : 7, p o d w ó jn e i l t i  o d k l a d a e z a m i  do żęe a większych
lub iiiiiiej-zyi li snopów, oraz z przyrządem do pudnoszenift wylęgłego 
zbożu i z pojulyne-yin okhidaczem dla swej lekkości (wagi 3 0 0  ft.) 
w ymagają malej siły  pociągowej* t  2937 4 G

H oflierra pateutow ane k i e r a t y ,  u ł o c a r n i e ,  najlepsze s i e w u i -  
k i  rzędowe i szen korzutne tudzież p ł u g i  do oran ia  i egartyw ania k a r­
tofel cale z lu tego  żelaza dostarcza każdego czasu pod gw arancją

J a n  W ic h c ra ,
skład machin rolniczych Lwów ulica Gródecka Z 47.

7VXai-<*iii Muller
w e  l . w o w i e  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j .

otrzymał i poleca
JKS* NT A  J L A .T O  ^ ( S

Kapelme szyte angielsku
po 1 zł. 1.20, 1.50. ; i

.i iiiciiuu, aj>., ™ Menuki 
Altenfeldun, 

wyż. Austrj-i 30 listopada 1374. 
Pańskie ziółka antiartretyezne i auti- 

reumatyczne, które kupuję w apit. panu 
Augusta Hofstiltter w Linzu, działają u nas 
bardzo skutecznie, zasługują na rozpo- 
rszecluiieriie, gdyż nawet liusz lekarz Dr. 

Niekl zdumiewa nieraz, ż.e ja na tak cięż- 
uiiuatyczne. gośca i na o 

słabienie nerwów temi ziółkami wyleczy 
lam się. Zaselam panu moje uszanowanie.

J u l ia n n a  K r a m i , w łaści­
cielka domu 1. 0.

Do p.- Fran. Wilhlma, apt. w Neunkirclien, 
Komorn (.Węgry),

30. listopada 1874. 
Wielmożny paie! Pozwalam sobie panu 

najczulej podziękować, ie  tak byłem szczę­
śliwy, i dowiedziałem się o pańskich unti 
artretycznych i antireumaty cznych ziół- 
’ h. Bóg wszechmocny dopomógł mi, i 

12letnich cierpieniach, po 31etniem u 
żywaniu kąp ieli, wreszcie po używani 
'szystkiego, co mi kto poradził do smaro 

wania i parzenia, kosztowało mię to dużo 
pieniędzy, a nic nie pomagało, zapomocą 
pańskich ziółek się wyleczyłem.

Jeszcze raz tysiączne dzięki za dobre 
ziółka, które powinnie znajdo,,ać się  
w każdym dom u, gdyż one zastępują 
doktora.

Ponieważ teraz mi się wielu zapytuje, 
mi tak prędko pomogło, to muszę wszyst­

kich do pana odsyłać.
Upraszam o przysłanie mi 4 pakiety. 

Wlibelma krewczyszczących zióhk, gdyż 
potrzebuję akowycb dla naczelnika miasta 
Proszę przytlać pocztą. 2871II1 5 - 6  

Z uszanowaniem
J ó z e f  S c h a r tn e r , budowniczy. 

Wassergasse 1. 119G.

Zastrzega  się p rzed  fa łs z o ­
w an iem  i oszustw em .

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym sposobem 
zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwe W ilh e lm a  an tiartryty-
e i antireumatyczne krew oczyszczające 

ziółka otrzymać można tylko z międzyn 
rodowej fabrykacji W ilh e lm a  antiartry- 
tyczuycb , anti reumatycznych, krew oczy­
szczających ziółek w Neunkirclien pod Wie­
dniem , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakiet podzielony na ośm poroyj, przy­
rządzonych według lekarskich przepii ' 

a z z objaśnieniem sposobu użycia w 
litych języka, h I  złr. Osobno za stem­

pel i opakowanie l O  ct.
Dla dogodności P. T. publiczności, praw- 
ziwe W ilh e lm a  an tia r try tyc zn e , 

antireum atyczne krew oczyszczające ziółka  
otrzymać także m ożna: we LWOWIE u 
Zygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola bchubutha; Jakóba Piepesu apt. i
■ -  - w b t a ł e j  u r

Adolfa Grossa a 
BoBRCE u L. Międleckiego a u t; 

BRODACH u M. S. Franzos; w BIL 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO­
BYCZU n a p t Ludwika Dobrzynieckiego 
Józ. Aleksiewicza; w JOHANNESTHAL u 

HofFmanna; w KAMIONCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOLO- 
MYJI u M. Bolechowera; w KOZOWEJ 

Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO­
WYM TARGU u Karola Bauera; w OŚW IĘ­
CIMIE u Kon. Slebarskiego; w PRZEMY­
ŚLU u J . Gajdeczka; w RADZIECHOWIE 
u apt. A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE u 
L. Liebreicba ; w RZESZOWIE u apt. A. 
Klimowskiego; w STANISŁAWOWIE n 
F. Stccher v. Sebenitz; w STRYJU u Z 
Dragowskiego aptekarza.; w TARNOWIE 
u T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY­
KACH u apt. Jakóba Megrusz ; w ZŁOCZO- 
WJE u Fadenhechta; w 2URAWNIE i 
L Postępskiego apt.

Cennik

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istnifciąj^jjalęopatyttznej , 2872 1 -V

Piotra Mikolascha we Lwowie
“.filówny skład^:Dra w p ^ . , ^  . 8 ^ ^

' «  i e ,  %  .. ,  GO ,. ., 12 ,  -  ję

fortepianów |  ;; j j  ;; :•
LUDWIKA MARKA*

2? f i .

. l a k o  b a r d z o  r e a l n y  i r z e t e l n y  u z n a n y
Skład fabryczny płócien i towarów modnych

H E N R Y K A  S 1 . \ G 1 R  
W i e n .  Fiinfhaus. Schoiibriiiinerstrasse N

w skutek ogromnego obrotu
w szystko po       ■■ wm:io

Takowy utrzym uje ter. najróżuorodnięjszy i mijolitits/.; 
i cieńszych towarów, i jest ’ 
kowe /.a /.iulziwiajnco tanie
sprzedaw ać: zwraca zatem w o b e c n e j  p o r z e  nw.igo mi mu, 
wary na suknie, składające się z gładkich lut, carirt luster, mat w yj. 
i alpacca. balernos. kolorowych rypsów. muszlinów i ba tystfw , auus 
ryżów, mozambiijues. ecriis. najcieńszą trammską alpakę. tiarno. naj 
francuskie pojedyncze i jiodwójne kaszmiry, materje m antelett. o-zarn 
mity, czarne i farbowane materie jedwabne przednie uiężkie 7>1.-ti 
jowe i zagraniazne muszliny i batysty, wstążki we uszclkicli gatu 
szerokości za pojową ceny fabrycznej i na wiele jeszcze innych nrty< 
]>oleca sie z całą gotowością do rozselek jiróbek okazowych lrank - 
kich towarów i spisów towarów.

Usługa zapewnia się ja k  najlepsza. 27 7

8
ie)*

p r z r  n i e s i o n y

^  poi# 1.10. przy ul. Teatralnej
plac  św . Duc.lbt „  

5 v i s - i i - v i . s  k ościo łit J p z u ick ie tfO .y r  X  2931 4 - 6  X

U H H H H n  0XKK X K tf

nu anginę z broszurką 
od holu zębów 
„  cholery

Dra F. A. Giiuthern w Laugensalza .
Apteczka o 120 środkach w płynu 

.. 80

pigułkach lógo roztarcia

K sięgarnia Polska
we I .w o H  i e ,  ul. IM Kopernika.

. objęła dalszy ciąg wydawnictwa dziel

Karola Darwina

i DOBOR PŁCIOWY,
które wyjdą w 10 zeszytach, objęto- i 
ści 5 do 6 arkuszy druku każdy, 
zdobne 72 drzeworytami w tekście 
kosztują w przedpłacie 1 2  z ł . 5 0 c .  ( 
Przedpłatę można składać jłzĄśc 

1 po 1 z ł .  2 5  tt. za zeszyt. Przy < 
l odbiorze 1. zeszytu opłaca się i : 

statni (razem 2  z ł. 5 0  f.)
1 Już wyszły 3 zeszyty, da.isze będą I 
l wychodziły co miesiąc, tak, że 

r. druk całkowicie ukończ,mym

Wydanie polskie dzieł 1J a r w 
tańszem jest od zagranicznych 
ukończeniu druku cena podniei 
zostanie. 2894 9

KSIĘGARNIA POLSKA ,
Lw ów , 12 ul. Kopernika.

I Ceutralnej apteki homeopatycznej w L ipsk u:
* Apteczka o 120 środkach w plynia 3ciej i Otej potęgi

kieszunkowa 6

> PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie

.  _ 24 _ w pig. 30go roztarcia w pularesie 6 _ — „
,  40 ,  „ „ „ „ 10 „ — „
_ 60 „ „ _ ,  13 _ — „
* 80 „ „ „ n . 16 n — n

Każdy środek pojedynczo . . . . — „ — „
Apteczki zawierające środki pierwotne w ielkości tej samej, o połowę drożej 

od cen powyższych:
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .  -  z lr. 50 c.
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i raeicz.flaszka 1 „ — „
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . paczka - „ - „

„ „ z żolęd/.i . 1 4 funtowa „ —- „ — n
Czekolada homeopatyczna . . . . .  funt 1 „ — „
Cukier mleczny . . . . . „ 2 „ •— „
Maczek homeopatyczny . . . . . „ 2 „ — B
Opłatki homeopatyczne . . . . . „ — „ — „
Spirytus homeopatyczny . . . . „ 2 „ — „

DZIEŁO HOMEOPATYCZNE:
1. Nauka homeopatji dr. l.utzego w języku niemieckim . 4 złr.
2. Dluźniewski: Poradnik homeopatyczny . . . 2 „ 50 ct
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5 „
4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie . 2 „
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego . 50 ct.

L. 4685,75 .

C. k. uprz. gal.

KAROLA
kolej żelazna

LUDWIKA.

OBWIESZCZENIE.
Zaprowadzoną z dniem 15. lipca rh. 

modyfikację taryfy dla przewozu o w iec , 
tryków i baranów na naszej kolei, po­
wziąć można z umieszczonych po naszych 
dworcach ogłoszeń plakatowych.

Lwów d. 30. czerwca 1875 r.

296s 2^ D yrekcja ruchu.

ROB BOYYEAU ŁAFFEGTE
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew hez rtęci (merkurjuszu). Le<w 

dziczoną ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest barć* 
teezny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, upór : 
liszajach, wyrzutach syfilitycznych. świerzbie, zadawnionym reumatyzmie. «■) 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach 
wych nowych lub zadawnionych bardzo nporczywycb. 2709 2! -

m l e k o

„PURITAS“ nie jest żadną farbą 1 
włosy, tylko płynem do mleka podo­
bnym, który posiada tę cudowną w’

wlęsy o ułudni
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  
14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas11 nie zawiera w sobie żadnych 
pierwiastków farby. Można włosy po­
dług upodobania wodą .zmywać, na 
biało podleczonych poduszkach spać 
i łaźnią parową używać, i ani śladu 
farby się nie spostrzeże, ponieważ

ars* .,Puritas“
nie fa rb u je , ty lko  odmładnia. tak 
najbujniejsze w łosy kobiece, jako tez 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem po- 
poeztowem u producentów OTTO 
FRA N /. & COMP. we W 
Marialiilferstrasse Nr. 38. 2890 12—12 

We L W O W I E  jedynie pra­
wdziwa do nabycia w apt. Z y g ­
m u n t a  R l l f k e r a .  Ludwik J a ­
nowski, w TARNOWIE u M G ło - 
(1 z i ń s k i e o , w TARNOPOLU w apt. 
F r a n c i s z k a  J a m r o ' g ie w ic z a .

fry- OSTRZEŻENIE przed fałszo­
waniem i naśladowaniem. P. T. od­
biorców uprasza się. dokładnie baczyć

Towarzystwo przemysłowe,
S to w a rz y sz e n ie  z a r e je s tro w a n e  z n ie o g ra n ic z o n ą  p o rę b ą  

w e L w ow ie , 
z aw iadam ia niniejszem , źe  otw orzyło

Bióro komisowe dla przemysłu,
pośredn iczące  w zakup nie  m aszyn  i narzęd zi przem ysłow ych f a ­
brycznych i ro ln iczych , jak o teź  w sze lk iego  rodzaju m ater alów  
budow lanych , oraz przedm iotów  produkcji krajowej i zagraniczne j. 

Bióro otwarte od 9. do 1. i od 3. do G.
p r z y  u lic y  K o p e r n ik a  N r .  9. n a  do le , 2969 4—G

(w domu p. Baurowicz.a, gdzae urząd telegraficzny)

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki ‘Rewolwery
*  p aten tow an ej fa b ry k i

M. Arendt w Luttich
są po miernychc enach do nabycia we Lwowie u pp. R . S tillera , F . E lir liclta .

Tylko za tę broń , n 
precyzję i donośuość.

DOM W D O W Y FONTAINE &  Cie 120, BOULEVARD V 0LT A lR E  W  PARYŻU
Cutronada i oranżada  K W IN TESEN CJA  X

a l g i e r s k i e  R Ł / f  .  *  M o k I  .  ALKOHOL M IĘTOWY
Flakon równoważny 50-ciu Flakon na 12 filiżanek 1 fr. Flakon . . . 1 f. 50 c.

cytrynom 1 f. 50 c. Dzbanuszek llitrow y 5 fr. Folflak^n . . — „ 85 e.
Pólflakon — „ 85 e. 1 Półdzbanuszok 2 fr. 50 c.

Dostać można we LWOWIE w cukierniach pp. L. Rotlendcra i M. Kostcakifgn. ____________________2733 5 12

Towarzystwo kredytowe miejski
Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej

udziela członkom swym

pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki.
(art. 10. a. b. c. statutu ;)

Zgłoszenia o nie wnieść można do bióra dyrekcji we Lwowie, lub do biór ajencyj 
poniżej wyszczególnionych, wydaje

e°„ L I§ T 1  D ŁU ŻN E
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie w udzielonych po­
życzkach, w solidarnej odpowiedzialności członków, tudzież w całym majątku Towa­
rzystwa i będą umorzone w latach piętnastu i w latach trzydziestu (art 10. 3, art. 
41. statutu); przyjmuje

WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
od jednego zł. począwszy, wydając na nie k s i ą ż e c z k i  i m a r k i  wkładkowe 

procentując je po O  procent za 3 0 d n io w e m  wypowiedzeniem
  P° 7  .. i, « 0  „
P F "  Biuro Towarzystwa we L w o w i e ,  ulica Wałowa 1. 2. “® s

Oprócz biór okręgow ych i powiatowych Towarzystwa, otworzonych z dniem 16. marca r. b. dla po 
średniczenia w czynnościach statutowych: w ^Bohorodczanach pod kierownictwem p. Karola K r a s u c k io g o  burmistrz*: 
w Brzeżanach  pod kierów, p. dr. Leona M a d e j s k ie g o ,  adw. kraj.; w Brodach  pod kierów, p. dr. Henryka Z a t h e y a  
c. k. notarjusza; w Buczaczu  pod kierów, p. Ludwika H a r a s i m o w i c z a ;  w Sokalu jod kitrow. p. .Tana Re 
n e f o r t a ;  w Zbarażu  pod kierów, p. Franciszka S t e b e l s k i e g o  właśc. real.; —  otworzone już z o sta ły  w tymże coln 
takież bióra Towarzystwa także: w Czerniowcach dla Bukowiny ped kierów, p. Bolesława Z a k i e j a ,  w Drohobyczu 
pod kierów, p. Szczęsntgo S to  k ł o s i  ó s k  i e g o ,  emeryt, zarządcy dóbr; w Jarosławiu  pod kierów, p. Jana C xy li­
s k i e g o  wlaśó. realności; w Kamionce strum. pod kierów, p. Tomasza F r a n k a ,  właściciela realności; w Kołom yi \ o,i 
kierów, p. dr. Marcelego Ł u k a w s k i e g o  adw. kraj.; w Krakowie  pod kier. kapitana p. Jana K o z ł o w s k i e g o ,  w 
Nadwornie pod kierów, p. Jana Ch o mi a k a ,  burmistrza; w Przem yślu  pod kierów, p. Władysława M a r c i n k o w ­
s k i e g o ;  w Rawie pod kierów, p. Pawła Gó r k i ,  c. k- notarjusza; w Rzeszowie pod kierów, p. Stanisław* N o w a ­
k o w s k i e g o ;  w Sanoku pod kierów, p. dr. Stanisława B i e l i ń s k i e g o ,  adw. kraj.; w Stanisławowie jiod kinrow. 
p. Rudolfa J a s t r z ę b s k i e g o ,  właśc. i redaktora „Gazety Podkarpackiej “ ; w Tarnopolu pod kierów, p. Jana P o d ­
w y s o c k i e g o ,  c. k. emeryt, kapitana i właść. realności i w Żółkwi pod kierów, p. dr. Maurycego Ka r c z a  , adw. kraj.

Otworzenie dalszych biór na inno powiaty, które nastąpi w miarę przeprowadzenia w nich czynności or -auiz.i - 
cyjnych, podamy osobnem ogłoszeniem do wiadomodci.

Liczba członków Towarzystwa, wynosi dotychczas 9249.
Suma udziałów 259415  zł.

Lwów d. 15. czerwca 1875.
2933 3—3 _Dyrekc] a.



utrzymuj;! siłę organu głosu i zapobiegają stru- 
Huiis, 90, w fi Lwowie w aptece p Mikolasclia, w 
stkich znaczniejszych aptekarzy. którzy utrzymują 

; 703 l -?zagraniczne.

L W O W S K I E

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
»: I  .W" win, p r z y  p la c u  D o m in ik a ń s k im  l. J . 

poleca swiij
ą i a  jN i t e l i . s z e g ó  m a t e r j a ł u  i p o d łu g  lif ijnow s/ycl 

* o i • ■ i z y ;•! i w / 11 n i w w y kunam i n r ,  w y ro ba  i u i o b fi t

Pkfifzukujł Gę li.) nabycia J

powozu pól krytego
z łijulzc-iiieni in  przedzie z drzwiczkami 
l:;b bez. mato używanego. Majacjr takowy 
a* • ;.rwe-laż. zechce zawiadomić Biuro wy I 
v.-vi.;.nv«zo . l u / d a  B i r k l e g o ,  1 wówj 
. ywafc !. 4 0 . ________________2956 2 - 3 j

W. S. Wilczyński
v. ta te ic ie l Domu bankowego we Lwowie,
. Gen Kościnszki Nr. 8 , mając rozliczni 

st. .miki tak w kraju jak i zagranicą, 
z a ł a t w i a  potyczki pod najlepszem 

•v i inkami na dobra, realności i kamie

p r z y j m u j e  do jak najkorzystniej 
umieszczenia na czas dłuższy lub 

'•'•. r»zy większe i mniejsze kapitały, 
i n l a i w i a  kupna i sprzedaże dóbr 

■ ilno; :i, kamienic i wszelkie parcellacji 
« n a  o d d a n e  do wypuszczenia roz 

• irzae dzierżawy i folwarki , źródła mi 
neiwino. kopalnie węglu, wosku i nafty,

'  p o s / . u k l l j e  lasów na morgi, n; 
r-r.ii.1. lub gotowy cli progów, drzewa rznie-

Zmiana lokalu.
HANDEL WIN i RESTAURACJA FRANCUZKA 

l .  H . M ałeckiego
p r z e n i e s i o n a  z ulicy Halickiej do nowo urządzonego lokali 

w H o t e l u  i n g i e l s k i m .  '2939 8 - ' :

MlttheW81 amerykańskie aparat)
do wyrabiania wody sodowej 

(S e lb s te n tw ic k le r )
d la  f a b ry k ,  ap te k a rz y , re s ta u ra to ró w  itp .

! ! !  Z  n a j le p s z y m  s k u tk ie m  b y w a ją  w szechstronn ie , u ż y w a n e  !!!  
! ! !  B e z  s i ł y  do p ę d z e n ia  i n ie ck sp lo d u ją c e  i ! !

We wszelkich wielkościach mogące napełnić ud Ą/i(J ib> 20UHHI 
syfonów wody sodowej dzienni*, są w zapasie.

A m e r y k a ń s k i e  u r z ą d z e n i e  (Tmikliall.m ) do pud.ma­
fii.* wody sodowej, eleganckie z •lniirniurii dla kawiain. publiczny, 
ogrodów,' i tą.

S y f o n y  i m a s z y n y  d o  n a p e ł n i a n i a  f l a s z e k ,  o >
gole wszystkie części składowe. I lu s tr o w a n e  e e u u i k i  b e z p ł a t n i e .

Każdo zadane objaśnianie udziel;: fabryka wody :: o d o w,o-j 
J .  B B I K I K K R  w e  W i e d n i u ,  Koli.wiat.ring N. 4, gdzie także 

n a jd n j|  s i ę  n a  s k ł a d z i e  a p a r a t y  i bo jące w ruchu.
Jeneralnyio reprezentantem dla stałego lądu 277G b> -  I<>

J l  I ffl S f l l E K l I O F F  w e W i e d n i u .

Nr. 3602/75.

0. k. uprz. # * * ' > galie, kolej
k A K II b 1 LU D W IK A .

Obwieszczenie.
U d dnia 1. lipca do ostatniego sierpnia r. I). wprowadzoną 

będzie taryfa tranzytowa z Krakowa do związkowych 
stacyj niemieckich dla przewozu takiego zboża, ziarn strączko­
wych i wyrobów mełtycb, które w ilościach 200 cetn. cłowych 
cło jednego listu frachtowego w stacjach kolei żelaznej Lwow- 
sko-czerniowiecko-jaskiej, tak austr. jak rumuńskiej linii lub też 
kolei Karola Ludwika dla reekspedycji oddane, odesłane będą 
naprzód do Krakowa, a ztąd w bezpośrednim ruchu do stacyj 
niemieckich, w taryfie wyjątkowej, dodatku i załączniku z dnia 
15. marca, 1. kwietnia i 10. maja rb. oznaczonych. 

Równocześnie wchodzi w życie tabela wykazująca przypa­
lające należytości, podług taryfy związkowej do Krakowa 

Taryfa i tabela z których bliższe szczegóły powziąć m ożna, 
są do nabycia w naszych ekonomatach w Wiedniu i we Lwo­
wie, jak również w naszych stacjach związkowych.

Lwów w czerwcu 1875 r.

14 1—2 Dyrekcja ruchu.

i s u  1 G g f i T .
^ • N T T *y  Wy  W " g*"̂ |  JT *T" zalecane w słabościach g a rd łu ,  rłirypfi , 7,upalen iu  g a rd ła ,  zawrzodon-anin w ustach. 
I  . I  I ŁA  |  W  . p £ I  i r r j t n c j i  w ga rd le  i gębie przez palenie tytoniu, zupobiegują d z ia ła n iu  in e rk u r ju s

' niii gardła. -  W ParyżuDETHANA
ni, profesorom  i

cuchnącemu , dd echowi.
Lekarzu zalecają je h

i S K E A D  ,
J j

inaterji na niobie. <ly \v;in ów, sukna na po- f i  
k.iiniiszów i kulasów do okien, jakoteż •;. H).,r, , , (lil

A  "'ag każdemu poli

J  Iustei
|  d l o o l  

1

1’rzy jiiiuji1 ta i.yy z a m ó w i e n i a  na w szelk ie  do zawodu jt g o  _  
— „alrżące  roboty i usku teczn ia  lak ow e  pod zaręczen iem  sp ieszn ego  •  
®  i d ok ład nego  w ykonania. 294G

mebli giętych i mebli żelaznych
Hm?* po cenach stałych i niskich.

ca 1871 (dziennik ustaw państwowych N. 16 z d 
powszechnego zaprowadzenia metrycznych wiar i 
nowe miary i wagi jak najrych le j w życie wpro- 
wagi i wszystkie inne nnstrjackie miary zkasować.

począwszy od i. stycznia 1873 wyłącznie byli 
iązującą.

- .......................    miary i wagi mogą hyć jedynie krótki czas używane a po-
eedług artykułu VI. powyższej ustawy podpadają karze pienieżnej od 5 zł. do ‘ 

1(10 zl. lub aresztu do 20 dni.' ‘
Pomimo to będą stare miary i wagi konfiaktwaiw a przeciw posiadaczom tychże

ione zostanie postępowanie karne. '
Będzie tb dla każdego pożądanem we własnym interesie zaopatrzyć się uaj- ,

ialyhy swą ii

yaliiei

a rd  M agenta 158, i Żądać Halo-;

HY GIEN ZC ZNE, NIEZAWODEG O 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 
W Paryżu u wynalazcy, |>. B R O I  , 

iriisi ektu).- 30 lat powodzenia.
Mikolasch. 18.72 4—72

przepisu

a j> r o  s z k i
To proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze­
niu znam ienia  i za tkania  c iu la , n iestraw ności i zgadze, dalej w ku rczach . 
cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, uderzenia krw i, reumatycznych, afek- 
cjach. hystcrj- skłonności do wym iotów  i t. p.

a piiilcłkii o r j  g liialnegu  u ra z  z  p rzep isem  użyciu
k owy.Uiie 1 t i r ,  a . w .  2397 3 ?

!ó (1 k a f r a l i c u s k a  i s ó 1.
Najpewniejszy środek doiilowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia ńfi 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe. 

sapaleuie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
IV flaszkach  wraz z. p rzep isem  uiiycia 8 0  c l . a . w.

l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu iekaiskiego ?. Bergen 
Norwegii, którego nie należy zamieniać 7. tranem sztucznie wyrabianym 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętusowej używa się z najlepszym 
w słabościach piersiow ych  i płacowych , szkro fu łach  i słabościach lin ­

ce/'y najzastaizalsze cierpienia pouugryczne  i reumatyczne . również jak
rzu ty  na.skór i

C e n a  1 ) l;y « zk l w r a z  z. p r z c | . l s e n i  u ż y c i a  1 z ł r .  a .  w 
We Lwowie apt. J. Beisera. Z. Ruokera, K. Schubuth, F. W. Królikowski,

łei Keichnrt, apt,.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, a 
\Vituslaweki. aptekarz, E. Grunnspnmi; w Czerniowcach J. Brzozowski, -r .,. 
Ig. Bchniror; Dobromilu A. Grotowski, a p Drohobyczu  Józef Alexie- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w G linianach  Heim, apt.; w Gurahomo- 
ra K, Bot,czat ap.; w Jarosław iu  .1 ó '.  łiohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jahn, *1. Jawornick'; w imano wie A nt. Miiller, apt.; w Now ym  Sączu  
hosierkiewiezowawd. i W. Filipek apt.; w Now ym  Targu C. Laur; w Przem ysłu  
Gnidet.sehka. E. Machalski, w Jlzeszoane J. Schaitte r i sp„ w So ło tw in ie  Józ. 
Hodoly. ap. w S try ju  Jan Bielecki, apt., w Tarnopolu  A. Morawetz. F. Jamro 
g ewicz ap., w Tarnowie W. T. A. w ielogórski. P. Miilduer & Com,i 
do wicach K. Foltin Ig. Brosing w Zbarażu  N. Siissermann,

A- llloll, k. k. HoHieferant VVicn Tuchlanbcn Nr. 9

pt., 13.

r Wa-

Wielki skład nowych ococłiowanych

Miar i wag
utrzymuje

L  Biiganji & Comp.
fa b r y k a n c i  m e try c zn y c h  m ia r  i w a g  i l iw e r a n d  p rze d m io tó w  d la  kolt 

ż e la zn y c h , w e  W i e d n i u ,  S in g e r s tra s s e  flf. 1 0 .
kupców w ich własnym interesie a 
akryli w lecie, jak sie to powszeuhni 
mącznic się podniosą. ’

Cenniki bezpłatnie. “TJW 2831 19- 2!

, Pozwalamy sobie z ......-...........,.a
to, ażcliy potrzebę swą w miarach i 1 
dzieje, gdyż. w zimie ceny tych przoó

I *
le tn ie  pow o d ze n ie  s k u te c zn e  t td o u o d n i ło  

n l  w ą tp l iw ie , że  p ro fe so ra  T h e d o

1

jj najlepszym  i najpewniejszym  
środkiem ku otrzym ania pięknego poroatn brody.

Wielka ilość mężczyzn, nawet najwyższych stanów zawdzięcza temu 
środkowi posiadanie pięknej brody.

Tenże podnieca porost, nadzwyczaj szybko, a nawet IGIetnie mężczyźni 
otrzymają w krótkim czasie pełna i silna broda, co dotąd stwierdzono ty­
siącami świadectw.

Ponieważ niecni fałszerze pod tą sama nazwą podobne środki 
w handel wprowadzają, upraszam na to baczyć, że każdy pakiecik 
opatrzony jest obok wyciśniętą pieczęcią wynalazcy.

Sćhwarzbach, 25. lutego 1875.
Po pana aptekarza J ó z e f a  F i i r s t a  w P r a d z e .

Dziękuję uprzejmie za cebulki na brodę, takowe okazały sie praktycz­
nymi. Mogę je  każdemu najlepiej polecić. 2924 3 - i 2

Karol J. H irt, m. p. przedsiębiorca budowli.
b 7 !“ ! f ‘^ 1,?‘" fiĴ rirr,!T u V w iF ,'i112; '- ło  c, v 1 «>» **. w i,«j

Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej* J . Dobrzańskiego i K. Otomana. Zarządca A. Sk^rl,


